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*yt aktem gwałtu i bezprawia. Rozdzierał żywe ciało 
iłatedu, lammc jego prawo naturalne, aby być jedno­
ścią. jaKc państwo. Rozrywał organizm państwowy, 
ś fa łc a c  jego prawo historyczne, aby istnieć dalej, 
jako całość.

Rozbiory są w dziejach zjawiskiem powszechnem 
i normalnom. Każdy z nich był aktem przemocy i bez­
prawia. Naruszał prawa historyczne. Nie każdy je ­
dnak łamał prawa naturalne na-edu. Podział Polski 
z r. ]/72, jest dlatego wyjątkowo bezwstydnym i 
zbrodniczym, że był on gwałtem zadanym nie tylko 
Prawom historycznym, ale i naturalnym, że był 
Ewałiem zadanym prawu historycznego rozwoju.

Historia mnoży ciągle przykłady dzieleni ■ orga 
ni/mów państwowych, przykłady rozbiorów,, które 
btiły rozwojową koniecznością lub (ja wyprzedzali 
Prawa bowiem historyczne, tesli się traci, to jedynie 
mocą ewolucji, prawem historycznego rozwoju. A to, 
Ptzez przeistoczenie podmiotu tych praw lub zmianę 
Wartości ich przedmiotu. Przemiano ta sprawia, że 
czasami łamie się nawet samemu własne p ta w a  hi­
storyczne, że własnowolnie oddziela się o< całości 
część p a ń stw a , która dla dalszego rozwoju stała się 
zl'ędua lub szkedkwą, że ustępuje się ją  z łatwością 
1 tę tn ie  komuś obcemu, celem uzyskania innych ko- 
rzyści. Działa się tu wbrew prawu historyczn :mu, 

istnienia, w imię prawa hisłory :znegc rozwo- 
*u< v' iiriię życia.

Nie zawsze jednak działa ^się tak pod nieodpar- 
Rfn przymusem, pod stanowczym nakazem tego ży­
cia, Jakże często działa się w imię życia whrew nie- 
tnu pod wpływem doktryny, w urojeniu, że jest się 
akuszerem rozwojowej konieczności, albo też — co 
częściej — że jest się je j twórcą.

Bez względu jednak na to, cz: rozbiór był wzglę­
dnie stał się nakazem życia, czy też nie —  pozostaje 
On zaw sze aktem bezprawia i gwałtu dokonanym na 
P.awach historycznych, tdóre instynkt samozacho­
wawczy czyni świętością. Z tej też racji każdy zabór 
Jest nielegalny, nawet ten, który był raczej samo- 
KwUtem, niż aktem zewnętrznej, obcej przemocy, ra­
czej sprzedażą, jak grabieżą.

I stąd też nie przestaje się uważać za akt gwałtu 
l bezprawia także i takiego zaboru, którego nie chce 
się i nie zamierza nigcL rewindykować. I nie dążąc

do odzyskania utraconych ziem. dąży się uo tego, 
aby zaborca uznał akt tej utraty za gwałt i bezpra­
wie, by potępił go. Uznanie takie jest wymogiem dzie­
jowej sprawiedliwości i moralnego dobra. Ma ono 
znaczenie praktyczne: nie z w ra c a  utraconej ziemi, 
ale salutuje i uznaje history czńe prawo do niej. Utrwa­
la porządek moralny, umacnia — wydzwaniając zwy­
cięstwo prawa — pancw anie jego nad przemocą. 
Jest zadośćuczynieniem krzywdy moramej, której 
nie przestaje się dziedziczyć. Usuwa pobudki moralne 
nienawiści, które trwają, choćby nie stało realnych, 
z jakich wyrosły.

W  dziejach naszych podział z r. 1772 nie był 
Pierwszym. Poprzedziły gc Irzy wielkie grupy roz­
biorów: podziały z łat 1P?7— 1C37 (utrata Łużyc, Mo­
raw, Slowaczyzny), następnie z lat 1335 i 1343 (Ślą­
ska i Pomorza), wreszcie z lat 1657. '660  i 1067 (Prus 
Książęcych, lnflant i Żadnieprza). Nie nprawniły tych 
żabotów zawierane przez Polskę traktaty i w itczy- 
ste pokoje; tak, jak tego z r. 177? nie uprawniło przy­
jęcie go i zatwierdzenie p-zez delegację Sejmu w dn. 
18 września 1773.

Rozbiory z czasćw  Mieszka II. i Bolko Mieszko- 
Wica obalały dzieło Chrobrego; wszczęły proces dzie- 
•'owy, któn doprowadził do przeistoczenia się Polski 
Piastowskiej w Rzpltę Jagiellonów; traktaty w y s z e -  
ńradzki! kaliski Kaźmierza Wielkiego był; ostateczną 
likwidacją idei państwowej Bolesława Chrobrego/a 
równocześnie oodstąwą dla powstania i rozwinięcia 
się idei jagiellońskiej. Nasze prawą historyczne do 
ziem zabranych _ia zachodzie, skutkiem ewolu­
cji, której uległ ich podmiot, wówczas zmartwiały Od­
zyskanie ziem zachodn., rtkenrie polskicl nie mogło 
być rozwojową konieczności, nakazem życia dla 
wschodnio-europejskiej, jagiellońskiej federacji. Rzecz­
pospolita Jagiellonów nie uzn- wała zborów ' tych za 
akty leg a ln e , rówmocz^śitte y. inak nie dążyła do ich 
rewindykacji.

Rozbiory ? czasów Ja ra  Kazimierza obalały dzie 
ło Jagiellonów; zabór przez Moskwę Żadnieprza tj. 
więcej niż połowy posiadanych ziem ruskich, utrata 
dostępu do Morza Czarnego były ciosem śmiertelnym 
zadanym Polsce, jako wschodnio-europejskiej federa­
cji. Idea jagiellońska wymagała dalszego rozpościera­
nia sf? na Wschód, unjf z Moskwą. Gdy nie szłe się 
t? dróg*, to szło się ku likwidacji Rżpltej Jagiellonów. 
Rozejm andruszowski 0667) był je* początkiem. Li­
kwidacja ta już w 16 wieku stawała się rozwojową 
koniecznością. Federacja bowiem jagiellońska, skut­
kiem naturalnej, wewnętrznej ewolucji nrzeista^r da

V1 sprawie Ministerstwa 
sztuki i kultury.

Ciąg dalszy.
. Nr. 5. Najfantastyczniejszym ustępem, w artyku- 
j®. P. P. L. który autor cam uznaje za najjaskrawszy 
r°"r’ód fantastyczności zarządzeń Ministerstwa Sztuki 
1 Kultury, jest zarzut postawiony referentowi opieki 
i&Ł krajobrazom jakoby .nakazywał sadzenia przy 
!?°sach drzew: owocowych i zalecał sadzenie m  ich 
5 2isce wierzb i to jeszcze spróchniałych, (tego au- 
fir laszego artykułu zaiste nie twierdził. —  Red.) 
* w91i większe! ich malowniczości. Prawną w tej 

^ i e  est. „e w’ bezleśnej OKolicy Kalisi^—Janków.
istnieje mnóstwo dróg zupełnie mekadrzewio- 

cli, prZy których można byłe sadzić drzewa owoco- 
^  zniszczenia drzew 'Istniejących nie pozwolo 

’ n° wyciąć pięknych drzew wierzbowych, obrzeżaia 
cŻch szo„ę v bezleśnej okolicy. Szlachetny inicjator 
°Psadzenia dróg drzewami owocowemi pewziął swe 
Postanowienie w końcu maja, to jes . w o«etesie kwit- 
nięnia drzew owocowych, propozycja więc wycięcia 
Mierzi natychmiast, a obsadzenia 'ot .ero^w roku na- 
s-epnym nie mogła wzbudzić zau fała  K? mister* twa. 
Ministerstwo Sztuki i Kultury zwróciło się In  Mini­
sterstwa Robót Publicznych z prośbr o powstrzyma­
n e  wyrębu drzew i nakłonienie „ofiarnego ir iato- 

do obsadzenia licznych dróg w okolicy- nir pnsia- 
djjących żadnego zadrzewienia.

Nr. 6, Zarzut w sprawie kurhanów i grodzisz jest 
również nieścisły. W  celu bowiem ochrony krajobra­
zu referent Ministerstwa Sztuki i Kultury, znając po 
' -.mos^ wynajętych i okotników do wycinania drzew 
Pob teb” cli i niepotrzebnych, domagał się specjalnej 
opieki dla roślinności podczas rozkopywaniu kurha­

nów. Każdy z interesujących się tą  sprawa v1e, że 
Ola badam a u s^ isk  przedhistorycznych, wystarcza 
je  przekopać rowami na krzyż przepiowadzonemi.

Nr. 7. W ystawa „Sztuki Dziecka” jest zamierze­
niem bardziej poważnem niż na to wygląda w  pier­
wszej chwili. Celem je? jest:

a) badanie popęuu twórczego -dziecka i zebranie 
materiału do studjów nad nim;

b) porównanie owoców metodycznej nauki szkol­
nej z wynikami samodzielnej pracy dziecica dla wycią­
gnięcia odpowiednich a doniosłych wniosków;

c) zebranie materiału dla wyjaśnienia metod kie­
rownictwa artystycznego w  szkołach ogólno-ksztal- 
cących;

d' zainteresowanie szerszego ogółu tern niedoce- 
nianem i niedość uwzględnianem przez pedagogów 
współczesnych zagadnieniem.

Materjał zebranv dotąd na wystawę jest ogiom 
iły i nad przev/idywame ciekawy.

Nr. 8. W  sprawach dotyczących Wydziału II. 
Sekcji jest do wyjaśnienia co następuję:

W  sprawie wystawy w W enecji opóźnienie po­
wstało nie z winy Ministerstwa Sztuki i Kultury, lecz 
z powodu późnego przyznania niezbędnych kredytów. 
Kredyty odpowiednie uzyskano dopiero 15 grudnia 
1919 r.. mimu to. wbrew twierdzeniom autora artyku­
łu, Ministerstwo uzyskało dla dzieł polskich oddziel­
ny pawilon w Wenecji, a obrazi’ i rzeźby pod opieką 
artysty malarza p. Wl. Jarockiego i specja,nej druży 
ny skautów wyjecnały już z Warszawy.

Nr. 9. P. Richling, handlarz obrazów, był ajen­
tem do zbiórki i zwózki obrazów, (według instrukcji 
p‘ Imiennych oUzymdnych z Ministerstwa?, któremu 
ze względu na ówczesną przerwę komunikacji ko.e- 
iowej i wypływające stąd trudności Ministerstwo 
przyznało Ntul delegata bez czego nie byłby mógł 
yyjechaó

się w jednolite państwo narodowe. Przejawem tego 
procesu była mija lubelska, ostatecznern zamknięciem 
Konstytucja 3 n « ja . Już wieczysty pokój Grzymułto- 
v skiego (1683) był stanowczcin wyrzeczeniem się 
państwowej idei Jagiellonów. Od tego czasu, nasce 
Drawa historyczne — w następstwie ewolucji, której 
ulega! ich podrmot — do ziem zabranych nam na 
wschodzie w r. 1667, stały się martwe.

• Cidzyskanie Żadnieprza, ziem wschodnich rdzen­
nie niepolskich nie mogło być rozwojową konieczno­
ścią, nakazem życia dla państwa, które przestawało 
być wschodnio-europejską federacją, które szło M  
temu, aby stać się jednolitem państwem naroćo<wem.

I Rzplta jagiellońska ulegająca takiej ewolucji — 
wytkniętej testamentem ostatniego z Jagiellonów — 
przastawała dążyć do rewindykacji tych zaborów, 
choć nie przestawała uważać ich za akty gw;ałtu i 
bezprawia.

Domagamy się unieważnienia traktatu podziało­
wego z r. 1772, uznania go za akt gwałtu i bezprawia; 
nie dlatego jt-anak, aby przywrócić Polsce zmesion* 
przez ten traktat g.amce. Dążymy do uzyskania in­
nych granic, niż te z r. 1772; do odebrania na zacho. 
a?ie Górnego Śląsk? utraconego w r. 1335, na pół­
nocy Mazowsza pruskiego zabranego w r. 1660 na 
południu Orawy, zagrabionej w r. 1027. Wszędzie 
tam walczymv przeciw granicom z r. 1177, a o pize- 
sunięcie ich jak najbardziej ku rubieżom tu z r, 99$ 
tam zaś z r. 1466.

Na wschoazie zaś. uzyskanie granic z r. 1772 u- 
niemożliwiłeby realizację tak federacyjnego, jak i na 
rodowego programi Odbudowa Pclski, jako wscuo- 
dnio-eurepejśkiej feleracji, a choćby ‘tylko utworze­
nie projektowanych buforów, wymaga rubieży z r. 
13*5, wzgjędnie 1667. Bo Także organizować „Biało­
ruś” oaz Smoleńska; „Ukrainę1 bez Kijowa Odessy 
i Chortycy, ale z Humaniem i Koisuniem.

Granice r. 1773, to na zachodzie granice rozbio­
rów z lat 1037, 1181, 1335 i J343, na wschodzie za5 
podziału z r. 1660 i 1667; to granice wypadowe dla 
likwidacji tak Polski Chromego, jak i Jagiellonów, 
tak państw? narodowego, środkowo europejskiego, 
jak i federacyjnego wschodnio-europejskiego, to ru­
bieże wiodące z nieodpartą rozwojową konieczności? 
ku naszej zagładzie, ku rozbiorom z lat 1772— 1795

Podział Polski z r. 1772 był ?ktem gwałtu i bez­
prawia w dziejach całego świata wyjątkowo bez- 
wstyunym i zbrodniczym. Zaprojektowany i opraco-

10. Wysiłki Ministerstwa do rozciągnięcia opietri 
nad zabytkami w b. Galicji, rozpoczęte jeszcze w 
czerwcu 1^19 r. napotykały na trudności z powodu 
braku kredytów. Po przyznaniu budżetu dla Mało­
polski w  końcu grudnia rz wybrane w porozumieniu 
z b. Krajowym Urzędem Konserwatorskim w  Krako­
wie z pośród fachowców, znających teren i miejscowe 
warunki kandydatów, którzy w swoim czasie wyra­
zili zasadniczo zgocie na objęcie zaproponowanych im 
stanowisk, konserwatorów w b. Galicji. Ministerstwo 
zwróciło się do nich zaraz po zatwierdzeniu budżetu 
dla Małopolski t. j. dwa miesiące^temu.

łjfr. 11. Rada Sztuki jest jedyną do pomyślenia 
dobrą i celową organizacja w charakterze ciała do­
radczego dla Ministerstwa. Dopóki Radi. ta leży w 
piogramie ministerstwa, dążenie dc stworzenia Rady 
Zabytkowej — tak, jak ją  chce autor artykułu — dla 
spraw wyłącznie konserwatorskich, byłoby nielogicz- 
nerr. i pociągnęłoby za sobą potrzebę powołania sze­
regu imych jeszcze Rad, stosownie dc poszczegól­
nych działów Ministerstwa. Projekt Rady Zabytko­
w ej mieści się tuż w projekcie Rady Szcuki. Sztuki 
dawnej nie można oddzielać od sztuki współczesnej, 
gdyż tylko w zetknięciu z tą ostatnią nabiera ona 
istotnego znaczenia. Gdyby utworzenie Rady Zabvt 
kowej zostało u rzeczi^ stn ione to i Towarzystw ■ 
opieki nad zabytkami i inne instytucje kulturalno-o­
światowe. które pierwsze wystąpiły do walki z meto­
dami wyłącznie teoretycznemu, stosowanemi przez 
konserwatorów starej daty, należałoby powołać.

Nr. 12. T . zw. Grona Konserwatorów składają 
się prócz z teoretyków sztuki i znikomej garstki pla­
styków’, w znacznej części z prehistoryków. archeolo­
gów, archiwarjuszy, bibliotekarzy itp mężów nauki, 
których wiedza i opinia fachowa wielce jesr ważnę 
dla snrawy zabytków przedhistorycznych i wykopa­
lisk orąz archiwaliów wszelkiego rodź ji lecz żaby-
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Wany pi zez Kaumua, przeprowadzony p/zez Fryde­
ryka był całkowicie dziplera państw centralnych. 
Rozbiór ten rozdzierał żywy organizm naszego naro­
du. Nie przez zabór rosyjski ziem 'eżących za Dnie­
prem .'Druczem) i DŻ vlną etnicznie rdzennie niepol­
skich z ,5ołockiem i Wieliźem, ale skutkiem zagrabie­
nia przez pańs twa niemieckie ziem etnicznie rdzen­
nie poiskirh. skutkiem utraty Prus Królewskich, Vvar-
i. ji, północnej Wielkopolski z kciebką państwa Kru­
szwic? oraz Ziemi Czerwieńslic'; południowej Mało­
polski z Krakowem stolica zjeunoczonej Polski pia- 
sfl vskiej i Lwowem jej nomnoży dejem. Rozbiór ten 
odbierał Polsce podstawowe warunki istnienia, jako

faństwc niezależne. Nie przez odrzucenie Je j za 
)n.epr i Dźwinę, ale przez odepchnięcie od Bałtyku 

i  Karpat.
I istotnie nie zabór pozostałych przy Rzpńej w r. 

11667 resztek zagrabionego Zadnicprza i Inflant U 660), 
był gwałtem zadanym prawu historycznego rozwoju 
PoIsLi; nie rosyjski zabór z r. 1772 uniemożliwił Pol­
sce ostatecznie przeistoczyć się z r.aństwa federacyj­
nego w narodowe.

Z ziem utraconych w r. 1772 nie dążymy do re­
windykacji tyiko tych, jakie wówczas zagarnęła Ro­
s ji .  Nawet federaliści nasi, którzy pragną ich dezane- 
ksji, wyrzekaj? się ich na rzecz Lol w y i Białej Rnsi, 
wartościują je  nie inaczej, niż zabory poprzednie z r. 
3607 i 1660.

Unieważnienie traktatu podziału Polski z r. 1772, 
uznanie go przez zaborców za akt gwałtu i bezpra­
wia jest wymogiem dzieiowej sprawiedliwości i do- 
trra mor iluego. fest postulatem idei panowanń prawa 
nad przemocą. Takie zadośćuczynienie mora’ne jest 
nam winna Rosja, ale nie tvle, za to, ze gwałcąc w 
r. 1772 nasze prawo histeryczne wzięła nam 1692 mil 
kwadr., które dziś w razie odzyskania zamierzamy 
lózdarować, ile głównie dlatego, że umożliwiła i przy­
zwoliła Prusom i Austrji na ich zabory, które rozdzie­
rały żywe ciało narodu naszego, gwałciły nasze pra­
wa nie tylko historyczne, ale 1 naturalne, oaDierały 
r.am możność rozwoju i istnienia, jako paustwo nie­
zależne. i !>• M.«-:

Taki akt ekspijacji ze strony Rosji usnnąłby u 
nas pobudki moralne nienaviści, która Jest motorem 
v sztll.ich federacyjnych koncepcji i programów, u* 
trndniając tiam niezmiernie budowanie odrodzonej 
Polski zgodnie z prawem naszego historycznego roz- 
v ojn: w  granicach innych, niz z r. 1772 czy i667, 
ale naturalnych, mniei sztucznych, bardziej zbliżo­
nych do tych. jakie wytyczy1 geniusz Chrobrego; w  
granicach Romana Dmowskiego.

dr. W . M.

RZĄD NIEMIECKI PRZECIW ZAJĘCIU 
FRANKFURTU.

Paryż. (PAT). Niemiecki pełnomocni! doniósł 
n rezydentowi ministrów, źe rząd niemiecki nie sga- 
tłza sle na obsadzenie Fraukłartu i Dannstadu przez 
Francje i państwa koalicyjne, w zamian za upowa­
żnienie do wysłania większego kontyngentu wojsk 
niemieckich do Zagłębia Ruhr Niemcy obowiązują J ę  
powiększyć stopę wojskowe w Zagłębiu Ruhr tylkc» 
po poprzedniem porozumieniu się z Francją.

NIEPOKOJE W  DUISBURGU.
Wlwjeń. B . K. z Berlina. Dzienniki berlińskie 

donoszę, źe w Duisbnrgu grozi wybuch niepokojów

ttd tej kategorii w myśl art. 5 Przepiców Wykonaw­
czych do Dekretu o utworzeniu Ministerstwa Srtu.d 
I Ku’tury, podlegają kompetencji Ministerstwa W y­
znań religijnych i Oświecenia publicznego. Jakże za­
tem owe grona rozpolowić, aby tu 1 tam sprostać mo­
gły zadaniu?

Autor artykułu, z którym polem izuj Minister­
stwo, p. P . L. nade.słhł nam z powodr powyższego 
wyjaśnienia następujące uwagi;

Wuzięczny jestem Ministerstwu sztuki i kultury, 
że na artykuł mój zareagowało nadesłaniem wyja­
śnień, dowodzi to bowiem, że nie zamyśla zasi lepiać 
«ię w drnnnem poczuciu nieomylności, ale chce u- 
trzymywać kontakt z społeczeństwem i przystępne 
jest dia słów krytyki, z jego tona pochodzących.

Jeśli Ministerstwo zarzuca mi, że co  do szeregu 
faktów byłem mylnie poinformowany, to stwierdzić 
muszę, że zachodzi tu przedewszystkiem pewne nie­
porozumienie. Ja  bowiem poddałem krytyce przede­
wszystkiem pewne plany i zamiary byłego Ministra 
sztuki i kultury, podczas gdy Ministerstwo ma na my. 
śli głównie obecna swą działalność i obecno progru. 
my. Informacje moje pochodziły od osób poważnych 
i wiarogodnych, które zetknęły się bezpośrednio i  
reDrerentantami Ministerstwa, wobec czego ni . mia­
łem powodu 'do nieufności wobec ich twierdzeń. Jeśli 
n.imo to —  jak twierdzi obecnie Ministerstwo —  in- 
lermacje le były nieścisłe, to dwojaka mogła być tegc 
przyczyna; albo informatorowie mol, wpatrując się 
sceptyezntt na pewne projekty Ministerstwa, istotnie 
przejaskrawili swe relacje, albo też podali je  w for­
mie, która wówczas była autentyczna i ścisła, ale 
dag ju t  ."traciła, a&ualopśś dzięk temu, źe M taiste-

„oŁOWG F0L5K1Ł Nr. 154 - dnia 1 kwietnia 1920.

robotniczych, ponieważ fabryki nie mogą wypłacić 
zarobków. Żołnierze frontowi są zniecierpliwieni, po­
nieważ wypłacono im dziś tylko połowę żo!du. Orzę ■ 
dnicy miejscy w Duisburgu rozpoczęli stia jk  z powo­
du internowania pierwszego burmistrza

ZAMIESZANIE W  ZAGŁĘBIU.
Wjpdeń. B . K. z Berlina. „Vorv/arts“ donosi 2 

Elberfeld, że tamtejszy komitet socjalno - demokra­
tyczny zawiadomił wczoraj wieczorem rząd Rze­

szy, iż domaga się przedłużenia ultimatum rządu z 
29 b. m. o trzy dni. Wkroczenie Reicliswehr — po­
wiedziano w tern doniesieniu — wiąże nas jeszcze 
ściślej z niezawisłymi. Komitety socjalno - demokra­
tyczny i komunistyczny postanowiły proklamować 
strajk i zmobilizować wszystkie środki obrony, aby 
pokorać Reicnswehr. Dalej powiedziane jeśfc w o- 
świadczeniu: Toyearzysze nasi w innych częściach 
Rzeszy niemieckiej zostań? wezwani do solidaryzo­
wania się ze strajkiem generalnym i do zbrojnej o- 
brony. Rada centralna w Essen wydala komunikat, 
w  którym stwierdzą, że warunki postawione przez 
gen. W attera ze względów technicznych nie są do 
przyjęcia. Aby odeprzeć zamierzenia W attera, zdecy­
dowała się rada centralna ogłosić strajk generalny. 
Równocześnie oświadcza ona, że uznaje uchwalę 2 
Bielefeld. „Freiheit** donosi, że w kołach rządowych 
panuje zapatrywanie, iż ultimatum nie możne prze­
dłużyć W  kołach tych bowiem liczą na io, że w  koń­
cu nastąpi przecież pokojowe załatwienie konfliktu 
i że wmarsz wojsk rządowych do Zagłębia Ruhr nie 
będzie potrzebny.

Berlin. (PAT). Na dzisiejszem posiedzenir zgro­
madzeń a narodowego oświadczył kancie-z, ze. wzglę­
du na obawy cc  do wypadków w  Westraiji. iż mini­
ster obropy krajowej wydał -Reichswehrowi polece­
nie. abv usunął wszelką surowość przy s r e t r  po­
stępowaniu, a dla jcliarakteryzowania czerwonej 
armji. odczytał wspólne pisme obu stronnictw socjal­
ny -  demokratycznych, piętnując akcję komunistów w  
Zagłębiu. Kanclerz zawiadomi] -akże, że Francja od­
stąpiła od pierwotnego stanowiska I  zgodziła się na 
Rh aby Niemcy na czas 2 do 3 tygodni w ysłał zna 
czną część wojsk do obszaru neutralnego dla przy­
wrócenia tam stosunków konstytucyjnych.

W O JSKA  RŻADOWE W KR\CZAJA DO ZAGŁĘBIA
Paryż. (Havas.) Z Berlina donoszą: Oddziały 

bawarskie i brandenburskie znajdują się w drodze 
do okręgu Ruhr. „Temps** podaje, że oddział y woj­
skowe niem leckie, liczące 10.000 ź o łn lfz y , wkroczy­
ły  dó pasa neutralnego Zagłębia Ruhr.

F E R JE  POLITYCZNR W BLRLIN IF
BerOn. (B. Wolffa.) Wedle dotychczasowiIj Jy -  

spe^yefl konwentu seruoró\ - odroczy się zgroma­
dzenie narodowe Jutro, po ukończeniu dyskusji polity­
cznej. Ferje  wielkanocne potrwają do 14 kwietnia. W  
kołach parlamentarnych sądz?, że prace zgromadze­
nia narodowego będą ukończone do 25 kwietnia, i że 
z końcem maja będą się już mogły odbyć nowo wy­
bory.

NAPAD KOMUNISTÓW W  PŁAUFN,
Drezno. (B . Wolffa.) Dowódca komunistów tloelt 

zjawił się w czo-aj z lzbrojor l bandą w Plauen, zni­
szczył urządzenie dzi mnika „N eue VogtiuiHische Ztg.“ 
i zmusił pewmepo kawiarua do wydani 1 mu 100.000 
Marek.

Ł. GEORGE W O BEC PRO C ESU  B . CESARZA.
Wtadeń. (Telegr. Komp. z Londynu.) W  Izbie 

gmin ośv,;adczył Lloyd Oeorg~, e ząd nie zamie-

stwo, w-zględnie poszczególni jegc referenci, pod 
wpływem refleksji i dyskusji zmienili lub ograniczyli 
później pierwotne swe plany. Tak mogło być w spra­
wie sporządzani? odlewów całych fasad t-arych do­
mów, w sprawie gromadzenia w  centralnem muzeum 
Y-arszawskiem zabytków z prowincji, nie tylko luźnie 
rozrzuconych ł zagrożonych, (czemu tylko przyklap 
snąć można), lecz także zabezpieczonych już w mu­
zeach prowincjonalnych, a dalej w  sprawie zarządzeń 
reierenta opieki nad k^ jobrczeir. Tak było nupew- 
re , wiem to pozytywnie, w sprawie wystawy w 
W enecji, w której to sprawie Ministerstwo wstą. 
piło początkowo na mylne tory, posługując się między 
innemi pośrednictwem p. Richlinga, który wywoły- 
v. ał oburzenie u artystów1, występując w roli „dele­
gata Ministerstwa**, * dopiero później, pod naciskiem 
pewnej „rupy artystów, obrało dróg' właściwą, po­
wierzając urządzenie wystawy ukwalifikowanym i 
doświadczonym dłoniom p. Jarockiego. W  czasie też, 
gdy pisałem mój 'rtykuł, Polska z powodu opóźnie­
nia się M bisterstw a miała otrzymać istutnie tylko Je­
dną salę; dopiero później udało się uzysk-ć cały pa­
wilon.

Przechodząc do innjich punktów polemiki, zazna­
czam, że nawet po wyjaśnieniu Ministerstwa, twier­
dzę, iź projekt upaństwowienia kinematografów^ albo 
tylko zir;ono:y>lizov/ania dowozn, nabywania, zby- 
wnnia i wrynajmu filmów, uważam za niepraktyczny I 
trudny do urzeczywistnienia. Ośmieliłbym się nato­
miast poddać rozYradze Ministerstwa inną myśl: 
wrrowadzenia, v ’ porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu, opłat na cele sztuid i kultury od biletów 
wstępu do kinematografów', cyrków, kabaretów itd. 
Jest to projekt łatwy do w ykopątia i  zupełni* prn-

   .  ■■ . T-
rza przeprowadzić procesu przecsv k c  b . o«f W Bhft- 
mowi, podczas jego nitcbeccoścL

Przegląd puKtyczny.
„w ierzę w P o lsK r P. Nonlensa.

tćoresp. paryski „Oaz. W-ur.** zdaje sprawę z fO' 
zmowy odbytej z senatorem Noulens, b  ąmbasadc- 
jem  Francji w Piotrogrodzie i b, p tzew jlińcrącytn  
misji międzysojiiszmcj.ej u nas. P . Noulens prezes 
Tow. France-Połogne w Paryżu, o#ldancgo kt«|t*irr  ̂
przyjaźni polslio-^rancuskiej, między innjrn’ł oświad­
czył p Smogorzewskiemu:

„A co do przyszłości Polsffi to — wierzę w nl».
Wje^zę, bo jesteście pemi najczyrtszego i ca jfy - 

; ętszego patriotyzmu,,a w ięc macie siłę mc^aluą, aby 
Paiistwo W asze odbudować.

W ierzę, bo ^łożyliście dowody mądrości polity­
cznej, organizując armję, o której bohaterskich czy­
nach wiemy. Nazajutrz po wojnie zwycięskiej, ale 
niedostatecznie wyzyskanej i W chwili, gdy wszę­
dzie prawie zdemobilizowano mniej lub więcej, h  
armja jest dla W as siłą cenną i najlepszą gwarancją 
Waszego prawa. Obecne wypadki w  Niemczech d o  
wodzą tego najlepiej.

W ierzę, bo wśród ogromnych 1 niezliczonych 
trudności, z prawdziwym zmysłem organizacyjny dl 
Dołożyliście podwaliny pod W asze Państwo. Wśrdfl 
ogólnego chaosu, wciśnięci pomiędzy bolszewizm ro­
syjski a Niemcó> r, umieliście nie gorzej niż w innych 
krajach zorganizować admjiiistiację, sądownictwo,, 
szkoły, aprowizację i środki komunikacyjne.

Nakoniec wierzę, bo W as znam, bo W as widzia­
łem przy pracy, bo kocnan głęboko W asz kraj**.

N Nom y układ partyjny w Angtji.
lak wiadomo Lloyd George zaproponował połą­

czenie partii konserwatywnej i liberalnej do walU 
z „Labour Party*', którą nazwał koramtis tyczi^, bol­
szewicką. W ybory wykapały, że jedno sbonnictwo 
nie może samo sprawować rządów, trzeba ścisłej 
współpracy żywiołów umiarkowanych, trzeba polo- 
żyć kres rozdwojemu i wśród konserwatystów i 
wśróu liberałów na popierających koalicię rządową I 
je j przeciwników.

Przw/ódra konserwatystów Bonar Law v ' mo­
wie swej poparł całkowicie sta.iow isko Lloyda Geor- 
ge‘ai, zaznaczając, że chodzi o zjednoczenie we współ­
pracy 01 wanizacji partyjnych lokalnych na wzór ko­
alicji w parlamencie.

Natomiast przywódca .niezależnych iibemtów 
Asnuiih, uważa, źe koalicja po zawarciu pokoju po­
winna ustać. Liberałowie są w stanie podjąć się za­
dania rządzenia krajem* i porozumienia się z tymi ży­
wiołami. które godzą się na dążenia libctcjJizma.

Teden z wodzów stronnictwa robotniczego Men- 
derson twerdzi, ż t  oskarżenie tej partii o bolszewizm 
fest świadomem przekręcaniem prawdy przez Lloyd 
Qeorge'a. „Labuur Party** podnosi rzuconą je j ręka­
wice walki i gromadzić będzie dla niej fundusze. Prze­
wodniczący partj5 -ototnic2ej w Izbie gmin, Ad«m- 
son uważa, że mowa Lloyd Gcorge*a Jest nawoływa­
niem do walki klas. •>,. : • - t  ,

7 jazd aktywistów.
W  W arszawie oebywa się zjazd aktywistów 

(enkaenistów), którzy uważają, że nadeszła fur  chwi­
la, w  której mogą podnieść głowę, ktera wiernie pa­
trzyła do ostatniej chwili w oczy Karola Habsburg— 
Ze Lwowa w skład prezydium weszli Hipolit Śliwiń­
ski i Tadeusz Rybicki. Zjazd zagajał jeden z najbar- 
dzjęj zasłu.-nriych enkaenistów —  p. Medard Uowna-

sty, a zrealizowany nawet, przy wielkich opłatach, 
mógłby przynieść znaczny dxhód.

Dalej twierdzę trk ie  ooecnlo, żc Cboone siano- 
w isko'referenta opieki nad krajobrazem jest zupełnie 
£byie,czne. Jeśli bowiem idzie o ooiekę nad zabytka­
mi rrzyrody ze stanowiska estetycznego łub hts*ory- 
czneyo, wykony w ać j?. mogą oskonalc konserwato 
-owle. ieśli zaś idzie o opiekę tahą ze stanowtslj t  
przyrodniczego, to sprawa nie należy wogółe do kom­
petencji Ministerstwa sztuki i kultury, alr do Minisier- 
stwa ośwjf icenia.

Tak śatne ma się spravra z w y s ta ją  sztuk* dzie- 
cką, która interesować może raczej psychologów 1 • 
pedagogów, aniżeli artystów i krytyków sztuki W  
knżdym razie pierwszy aa większą skalę występ Mi­
nisterstwa na zew iątrz powinien był —• mojem zda 
niem — być poświęcon? ważniejszym 1. dojrzalszym 
dziedzhom sztuki.

Co się tyczy spraw konserwaorskicn, to i obe 
cnie mam poważne wątpliwości, czy okrę t konse& 
watorsktó w  b. Kongresówce nie są zbyt liczw , m l 
mo to, że opieka nad zabytkami była tam bardzo za­
niedbana, a  zabytki są stosunkowo liczniejsze i w a t . 
niejsze, niż w  Malopolsce, ery  zatem konserwatoro- 
wie są istotnie dosutęczme zati udniem, twierdzę zań 
stanowczo, że w b. Galicji wystarczą najzupełniej 
dwa? henserw ałorowie, tj. we Lwowie i w  Krakowie, 
zwłaszcza, jeśli im zostaną cddme w charakterze o r 
ganćw doradczych dzisiejsze, jynajm niej nie „tak 
zwane**, ale całkiem legata 5 istniefece krajowe ■ roi *  
konserwatorskie.

Uwagi Ministerstwa ad 10 bynajmniej nie wy* 
jasniają, dlaczego nomimo upływu dwr miesięcy od 
czar przełamania rmdaośd buaźetowy' łi dotąd wm
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-owicz. Referował „syntezę polskiej polityki demo- 
kfhtyLznej w dziedzinie międzynaroc' j^ e j  i wewnę­
trzn e j' b. oremjer B esselen  — W Kucharzęwski 
* . Kueharzewski nie mówił i o niemieckiej Europie 

środkowej —  ale o i oiskiej Europie chedniei.
„,V>oc Polski —  mówii wedle „Ker. Pol., kompe­

tentnej/ tu najbardziej — moc Polski nie polega na 
materi-1 mych czynnik o cl; rozległego terytorium, II- 
C*aeJ ludności, bogaci w naturalnych; obydwa pań- 
•*wa sąsiednie —  i Niemcy., i Rosja - -  przewyższają 
nas pod wszystkicmi temi względami; ale Poiska u- 

-leśniu w so.bie wielką ideę przodownictwa na! 
Wschodzie Europy, skupiania raogć' siebi< małych 
narodów. |

Jeśli potrafimy tę rolę dziejowy Polski wykazać; ■! 
zapewnimy państwu rolsldcijńu wzroci i rozkwit 
Pierwszym warunkiem naszego powodzenia Jest w y- : 
tworzeń' e jednolitego, skoordynow mego systemu
polityki, opartego na zasadach d em ok:-ryzmu i wol­
ności, Które wyszły zwycięsko (wbrew p. Kucharz.) 
z wojny wszechświatowej. Pokonane w niej zostały 
narody wykazujące pozory (no, no) sity materjaluej, 
żelaznej dyscypliny i mocnej władz:', zatryumfowały 
zaś te, których rządy potrafiły zaclmw w czucie z na- j 
rodem .i dzięki temu wieźaly swe siły i zasoby i
Federahzni — to dzic' ■ a Idea Poiskj. którą on? u- !
rzeczy wistnila w  na i,' lioślejszych i najpiękniej­
szych okresach swojej liistorjl My niesiemy cywili 
z -c ję  zachodnią, (jakb-. wyjęte z ode2WT austryjackiej 
głównej komendy do Polaków' i hasło „wolni z wol­
nymi, równi z równymi".

Z za kulis walki o Cieszyńskie.
Odwołanie pos. Zamorskiego z Cieszyna wbrew 

woli polskiej ludności na Śląsku, było wydarzeniem, 
którego wyjaśnienia napróżno domagały się polskie 
czynniki polityczne na Slasku. Obecnie jaskrawe 
świa^o na tę sprawę rzucają wynurzenia pos. Za­
morskiego. które są tern ciek; wsze,' iż nictylko Obej­
mują całokształt stosunków, jakie w ytw orzył:' się W 
Cieszyńskiem pod wpływem zarządzeń Komisji a- 
'ianckicj, lecz również tłómacza zagadkową dotych­
czas kw esłję odwołania z W arszaw y posła francu­
skiego p . p ralona. Rew elacje pos. Zamorskiego poda ■ 
Jemy poniżej w celniejszych wyjątkach. Pos. Za 
morski pisze:

lir . dc* Manneville przyjechał z gftowym  planem 
zaskoczenia innych czionków Komiki faktami, doko­
nane mi na prędce. Juz na trzeci dzień po pizybyciu, 
U. J . lutego, międzynarodowa Komisją plebiscytowa 
tteliwalila „zatrzymanie" linii demarkaćyjncj jako ad­
ministracyjnej i sądowej, mimc nieobecności chorego 
delegata włoskiego. Uchwalono tez zatrzymanie żan­
darmerii i policji państwowej, a rozb ojenic milicji 
Ponieważ milicja istniała po polskiej stronie, została 
do 8. 'utego zdemobilizowana, a broń odwieziona do 
Galicji pod nadzorem. Po czeskiej strome zastanawia 
się Komisja do dnia dzisiejszego, co uczynić z policją 
państwową. Co do żandarmerii zaś, Komisja ud-je, żc 
w ic;zy wykazom czeskim, które podają dość skro­
mną liczbę.

Warunki glosowania, czyli njefalszowanegc ple­
biscytu, są następujące:. 1. Zniesienie linii demarka- 
cyjnej. 2. Zastąpienie żanaarmtrji przez milicję, re­
krutowaną z żywiołów miejscowych. 3. Przyznanie 
Prawa głosu wszystkim mieszkańcom blask a.

Dwa pierwsze warunki zostały przez Komisję 
rozstrzygnięte na niekorzyść Polaków i sprawiedli­
wości, zaraz w  trzecim dniu po przybyciu Komisji

Jako przedstawiciel rządu polskiego, zwalczałem 
bardzo usilnie tę uchwałę, wniosKrn protest napizód 
ustnie, potem na piśmie j doszedłem do scysji z hr.

dostał zamianowany, tak bardzo potrzebny konserwa 
tor dła Lwowa. Wie wiemy też, jak się zmieść’ w or­
ganizacji .wojewódzkiej (województwo w Przemyślu 
hic jcst projektowane) zupełnie - .  mojem zdaniem —■ 
zbędny konserwator przemyski, który podobno zo­
stał już zamianowany, o którego działalności jednak 
dotąd nic zgoła nie wiadomo.

W  całej wreszcie rozciągłości podtrzymuję te 
Ostępy mego artykułu, które dotyczyły dzmmegu u- 
fcrzedzenia Ministerst1 a obec krajowych gron kon­
serwatorskich w b. Galicji, uprzedzenia, które w y­
tłumaczyć można chyba nieznajomością stosunków 
Małopolskich, zupełnem n! sdocenianiem zasług gron 
konserwatorskich, a natomiast ogromnem i rzecenia- 
•frtr. znaczenia Towarzystw, które pierwsze zaczęły 
Walk., z „metodami teoretycznemu konserwatorów 
Starej daty". A więc teoretycy tacy, jak prof. Antonie­
wicz, Mycielski, Pagaczewski, Kcpcra Abraham, 

°mkowicz, Muczkowski, a :ha, ks. Żyła. Piniń- 
skl i tylu innych ..plastycy" tacy, „a ; Szyszko-Bo- 
bus-, Śtryjeński, Óbmiński, Zubrzycki, Lużecki, M. 
°siński. Moałowski, Jarocki fiu. —j  to s *  wszystko 
tJtonserwatorowie starej daty , błędną idący droga. 
A myśmy dotąd sądzili, że tym ludziom \ r$ łącznie i
Ich poprzednikom i współpracownikom, którzy nale­
żeli luS należą do gron konserwatorskich zawdzięcza- 
[*'y wszystko, co w b. Galicji na polu ocl rony z ibyt- 

w przeszłości zdziałano. Stanowczo, trzymając cię 
uBorczywie swego niezrealizowanego dciąd projektu 
^ady sztuki i rozbijając grona konserwatorskie, Mi­
nisterstwo złą odcaje przysługę sprawie opieki nad 
Ubytkami i wyrządza krzywdę jednostkom i  organi- 
2acjam baidzo zasłużonym.

i m •

de Mannevilłe. Na - odstawie poufnych informacji, na 
podstawie óyskusjM  całego- zachowania się dosze­
dłem do przekonania, że hi. de *®annevhle chce zro 
bic wszystko, żeby plebiscyt wypadł po n\yśli Cze­
chów. W obec tego postanowiłem zaraz z początku 
zepsuć tę komedję i wyjechać, wręczywszy nołf tej 
treści, żc przez mój wyjazd komisja jest zdekomple­
towana i nie może przedsiębrać prawomocnych u- 
chwat, czyli, że dalsze je j urzędowanie jest bezpra­
wne, a tej zarządzenia nie mają mocy obowiązującej.

Rząd zabronił mi tego kroku. Zostaem  więc, a 
-Komisja orzekła, że przedstawiciele Boisk i i Czech 
nie sz członkami Komisji, lecz tylko niejako ambasa­
dorami ościennych, zaprzyjaźnionych mocarstw, gdy 
cam? Komisja Jest suw er enem neutralnego państw*, 
kląska Cieszyńskiego.

Nadziei na zmianę stanowiska Komisji nie mia- 
iem żadnej. Hr. de Mannevil'e uważanj aa easponen- 
ta czeskich aspiracji, a gdy Japończyk zawsze pa- 
dzieia zapatrywanie delegata francuskiego, oni dwaj 
przegłosują zawsze dwóch pozostałych delegatów gło. 
śem przewodniczącego.

W net też dr. Yamada wyhaftovrał na zasadach, 
uchwalonych przez Kom isją ustrój sądownictwa, bę­
dący dziwolągiem zdrowego sensu. W ystarczy po­
wiedzieć, że okręgi sądów powjatowycn te Jabłon­
kowie, Cieszynie i Frysztaoie zostały przecięte P"zez 
linję demarkacyjną, a w Cieszynie lftworzono trybu­
nał obwodowy <f mieszanych senatach, dwóch równo­
rzędnych prezydentach i dwóch równorzędnych p o- 
kuratorach. Sprowadza się więc do Cieszyna sforę 
agitatorów czeskich na stanowiska sęd2iów% rauców 
itd. Nie pnnogły konferencje znawców, nie pomogła 
polemika ani protesty. Oparto się na prawomocnej 
uchwale z 2. lutego.

'Vtedy zażądałem od rządu, albo zezwolenia na 
v y ja2d, albo udzielenia dymisji. We nvano mnie do, 
W arszaw y. Poseł francuski p. Pralon wezwał do sie­
bie lir. de Mannewille. Zdawałc się, że bedaj pozory 
bezstronności będą zachowywane. P ac Pralon po­
śpiesznie został zastąpiony w W arszaw ie-pizez inne­
go ambasadora, a hr. de Manneville pozos*at w Cie­
szynie, pozostali też członkowie delegacji francuskiej, 
zwjązar.i z Czecho-Słowacją.

Zaczęły się mnożyć bezkarne zbrodnie, popełnia­
ne przez Czechów' na ludności polskiej. Codziennie 
przychodzili do mnie ludzie zmasakrowani, ale nikt 
z Komisji nit/raczy! ich oglądać. Liczba matek, w y­
rzuconych z dziećmi, którym n}e pożwclone wziąć na­
wet własnej chusteczki na głowę, wyrosła do półtorej 
serki.

W tenczas wniosłem dymisję n« 'ęce  prezydenta 
Rządu. Dnia 7. marca umówiłem się 7. delegatem pre­
zydium Rady Ministrów w Krakowie, że dymisja 
moja jest w zasadzie przyjęta^ żc jednak wyczekam, 
aż do uchwalenia zasady, kto ma byc upr„ Aniony do 
głosowania, wtedy napiszę notę o wszyśtfcf:Ii stron­
niczych postanowieniach Komisji, założę, generalny 
protest i ogłoszę moją dymisje. Wróciłem więc do Cie­
szyna, wzmocniony.

Zamiast demonstracji przeciwko strcnn:czcmu 
postępowaniu Komisu, odwołano mnie, aby dać tej 
Komisji zadośćuczynienie za brak ustępliwości zm o 
je j strony.

Chociaż uprawnienie do glosowania n b  jest je­
szcze postanowione, dotychczasowe za ądzenia Ko­
misji wystarczała., ażeby lłcluiscy* w v ieszyńskiem 
uważać za przegrany. Chybaó coś sie ferzcze 
zmieni

I tak w  Polsko-,Ostrawskhn okręgu Czesi wyrzu­
cili niehjlko przywódców i inteńgencę polską, ale 
wszystkich narodowo uświadomionych robotniKów, a 
resztę gwałtem przepisali do czeskich związków za­
wodowych, dzieci polskie przenieśli do szkól czeskich 
i zmuszają każdego mówiącego po polsku do przysię­
gania na kolanach, że będzie glosował za Czechją. 
Tvn sam ruch te ji oru przenieśli na riogurinskie j  Kar- 
wińskie. Zagłębie węglowe zatem, w Olbrzymiej wię­
kszości poiskie, przez wypydzenit meprrrejednanycn 
i przez sterroryzowanie reszty, nie da w  dzisiejszych 
warunkach większości głosów za Polską.

Jeżeli do tegu doliczy się głosy Niemców i opor- 
.unistów polskich, Czesi już ozisiaj są pcw,-, uzyska­
nia nietylko Zagłębia, a lt i koleji Bogu...in—C ieszyn- 
Tablc.nków i dlatego przez usta Benesza zgłaszają pre- 
tenrję do całego Sląsk«.

Zc strony rządu polskiego potrzebny jest krok 
stanowczy. Jeżeli nic chodzi o węgiel, to jest zbro­
dnią opuszczanie uświadomionego górnika którj tyle 
dla Polski pracował f wycierpiał, a którego osobą han­
dlować nie wolno.

Du tego przychodzi pcw aga narodu. Myśmy zą-* 
dali głosowania ludowego. Jeżeli ono wypadnh na 
naszą niekorzyść, wrogowie „otrafią cuda opowiadać 
o naszv;n imperjaliżmie na tych ziemiach, na których 
odrzuciliśmy plebiscyt. Ponieważ \v Cieszyńskiem 
głosowanie ina się odbyć najwcześniej, jego wynik 
musi wpłynąć i'jemnie„na mne plebiscyty.

Jeżeli jeszcze Komisja Cieszyńska pójdzie Cze­
chom na rękę w sprawie uprawni cnia do głosowania 
sprawa może przybrać skandali, ny obrót- Polacy 
domagają się, żeby mieszkańcy Śląska, związani z 
krajem, rozstrzyga! o jego przynależności. Czesi na­
tomiast domagają się prawa głosu tylke dla tych 
którzy mają średniowieczne austryjackie prawo swoj­
szczyzny. W  ten sposób straciłoby pra^o głosew^ania 
od do 70.000 Polaków, a zyskałoby około 30.000 
Czechow, którzyby z Austrji i Czech ?jechali osobny­
mi pociągaj#, abj oddać swój łos. wyjechać ł wł

ęcj Śląsk* nie oglądać w życit Jak  przestarzałe* 
jest tc prawo swojszczyzny, w ystarczy powi*dzie<!
że długoletni burmistrz iriasta Cieszyna, P. Gamrotłi 
nic ma tam swojszczyzny i żc poseł Rcger, piacuią- 
cy ci Śląsku bez przerwy lat 27, nie miałby prawa 
głosu. .

Wybory na Foimrzo.
Wybory j a  Pomorzu zbliżają się. — Zna„ilenny głos 
Ludowca oświadcza się za Zw iązkiem Ludowo - Na 
rodowym. Akce* do Z .L. N. zgłasz. Starogard =kh 
Polskie Stronnictwo ludowe. —  Zapowiedź ożywionej 

walki wyborczej.
(a) W  dniu 2 maja mają się odbyć ns Pomorzu 

w j hory do Sejmu Polskiego- Będą to pierwsze wy­
bory, które dadzą obraz przekonań i dążeń popi or­
skie, ziemi, wobec czego już dzis ia j kwestja wybo­
rów' stała s*ę ważnem zagadnieniem wewnętrznego 
życia na tej niedawno wyzwolonej ziemi.

Ciekawre są w  tej mierze wywody Ludewcs na 
łamach „Dziennika Starogardzkiego". —  Przy nad­
chodzących wyborach — pisze Ludowiec — trzeba 
trzymać się list, wystawionych przez partje. Byłoby 
najrozsądniej, abyśmy u nas, gdzie walczyć musimy 
z Niemcami i socjalistami, ustanowili jedną lystę wy­
borczą. a w nie; uwzględnili wszystkie partje. Ale 
niestety .do takiej zgody nie przyjdzie, albowiem 
zjazd robotniczy postanowił wystąpić z  własnymi 
kandydaturami, Można pad tem ubolewać,- ale nie 
wypada, nam z  założonemi rękami czekać wyniku, 
lecz tem gorliwiej budzić ospałych, a łączyć rozdwo­
jonych. Przedewszystkieir. podnieść wypada, że 
wśród stronnictwa narodowego robotników nasta 

pił rozłam. Robotnicy w części i nadal łąGzą się ze 
Związkiem Ludowo - Narodowym a odstępcy niez? 
wodnie wybiorą drogę dla naszego narodowo - kato­
lickiego robotnika niezbyt sympatyczną. Organem 
bowiem tego stronnictwa jest „Prawda" —  której 
artykuły mało się nieraz różnią od poglądów socjafi- 
Stycznj, cli".

„W  związku z tem zwraca Ludowiec uwagę na 
odezwę Polskiego Stronnictwa Ludowego na Po- 
morzu. Program tego Stronnictwa, które złąc/yb 
się w  imię hasła o zgodzie i jedności ze Zwdązkieir 
Ludowo - Narodowym uwzględnia interesy robotni 
ka, drobnego rolnika i drobnego kupca, przemysłow­
ca i urzędnika niższego, a przytem pamięta i o rełigji 
i o interesach odrębnych naszej dzielniej. Dlatego 
obowiązkiem jest każdego, a zwłaszcza przewodni 
kó\y naszych, aby wcześnie zabrali sie dc pracy t 
strzegli, aby nie zak adły się męty pomiędzy nasz, do­
tąd wicmv i prawowierny lud. Stronnictwo, okeio 
którego dziś garnąć sie nam wypada jest Związek 
Ludowo - Narodowy".

„Dziennik gdański" jest p *zeciwny połączeniu się 
stronnictwa ludowego z Z. L. N. i to z tego powodu 
ponieważ — jak pisze — Wzmocnienie Związku Lu­
dowo - Narodowego oznaczałoby podział sejmu n* 
dwie różnoważne grupy, zag-ażaloby przesileniem 
ministerjalneir i osłabieniem stanowiska Naczehńka.

Natomiast „Pielgrzym" wita połączenie stroi, 
niotwa ludowego na Pomorzu ze Związkiem Ludo 
wo-Narodowym bardzo przychylnie.

Myśl powyższą rzuciło Stronnictwo Ludowe w 
Starogardzie, którego Zarząd w myśl dyskush na 
zjeździe mężów zaufania filji powiatu starogardzkie 
go wydał edezwe, nawołującą do współpracy z L  L. 
N. To stanowisko ludowców powiatu starogardzkiego 
rozgorączkowało strasznie ludowców gdańsKich, któ­
rzy zaatakowali filję stronnictwa ludowego w Staro­
gardzie. .

W  jej imieniu zabrał głos ks. Ja r  Heyelke jz Czar­
nego Lasu i pisze:

 W  naszej odezwie nikt nie może znaleźć słów­
ka potępiającego program P. S . L . Ale kto tak, jak ja, 
którego ci panowie sami dobrali jako członka główne 
go Zarządu, zna ich dawniejszą skiajna politykę z p. 
Kulerskirt* i ciowiedział się teraz z miarodajnego źró­
dła o ich ..mowach i i:kł?dach w W arszawie i Gdań­
sku z p. Witosem i Dąbskim, wie dobrze, żem został , 
upoważniony do wydania odezwy w tej intencji, aby 
otwoLzyć wszystkim dobrze myślącym oczy. Chr Izi 
mi o 1 1, abv nakłonić nasze społeczeństwo pomo-skie 
dla polityki pozytywnej. Z tego powodu nic cofam 
swej odezwy, lecz przeciwnie przestrzegam jeszcze 
raz przed, łączeniem się z radykalną i przeciwi cłigrną 
partją pp. W itosa i Dąbskiego. Nasze miejsce — koń­
czy ks. Hevelke — może być jedynie w Związku 
Ludowo-Narodowym, bo program i Członkowie Z. L. 
N. ręczą nam, że politykę będz"emy prowadzić rerlna 
i pożyteczną dla wiary św. Ojczyzny i snołeczeń 
stw a*.

P o ć hasłem wyborów odtyl się w zeszłym ty­
godniu wice Związku Ludowo-Narodowego w Staro­
gardzie. Próba uczyniona dla stwierdzenia zwolenni­
ków Z. L. N- wykazała, że ogromna większość o- 
świadczyła się za Z. L. N. To też przy głosowaniu 
przeszedł whwsek pizi łączeui.i aotychczasowcgn 
Stronnictwa Ludowego do Związku Ludowo-Narodo­
wego.

Stanowiokp Iudowrców starogardzkich popsrf 
szyki menerom gdańskim i nie dopuściło do tego, ' ’ 
ludowcy gdańscy zaskoczyli zjazd w  Tczewie.
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Otrzymujemy następujące pismo.
W związku z ubiegłą rocznicą walk o  Lwów, 

9  szeregi p 3m lwowskich ukazały się opisy epi-
2 .d ów  tych wslk, nieslety me zawsze zgodne z 
prawdą, a co gorsze, Uwłacza ąjWb czasami czci lu­
dzi, którzy w tych walkach brali udziat i w ten 
sposób przez lekkomyślną chęć uwydatnienia czy­
je, działalności dla dobra O jc.yzny na ’aką „na­
gi o d ę 1 nie zasłużGi. Pozatem artykuły oędą nie­
wątpliwie w przy złości materjałem dla przyszłych 
historyków, w imiV więc tej prawdy historycznej 
należy niektóre fakty sp rcs’ować.

W jubłIeuszo*y m  numerze „Pobudki* z dnia 
22  listopada 1919 zamieszczono artykuł: „Jak ? d o  
hviiśmv am un cję", w którym przedstawia się kap. 
Ł od  ńsl iego, jako o fc e ra  austr., który wrogo od- 
n irs ł się do oddziałów kap. Tatara -Trześniow - 
skiego.

Otóż siwie. dz'ć należy, źe kap. Łodziński, 
który przyprowadził ewakuowaną z Serbji baterję 
zapasową do Rzęsny, zerjentowawszy się w ża- 
sztycn zmianach poi tycznych, natychm ast poro 
zumiał się z komendantem P. O . W. we Lwowie 
kap. D e Laveaux i dnia 1 listopada o  godzinie 8  
rano objął z powrotem dowództwo nad baterją 
zapasową juz jako „cficer polski".

Jeże!; wynikły kolizje między kap. Łodziń- 
skitn a ludźmi innych oddz-ałów, io  były one wy­
nikiem słusznych zarządzeń kap. Łodzińskiego 
zmierzają ych do zachowania w ca ło śo  ctnnych 
magazynów mundurowych i prowiantowech,

Aitykuł r Na-za artyleria*1 w tymże num eru 
„Pobudki*, całkiem mylnie informuje o  pierwszych 
ć z  a.ach wc Lwowie, g yż de facto byty niemi te 
trzy d r a !a, które przywiózł z S  rbji do Rzęsny 
Polskiej kap, Łodzński.

Nie lest również zgodne z prawdą powie­
dzenie, że „Dowództwo nad artylerią o b ą ł m ajor 
Śn adov.sk a pomagali mu dzielnie adiutant- 
potucznik T o . t, kap. Niepotomski i kap. Ko win 
(Ł- dzińskij, gdvż od dnia 10 Istopaaa dowództwo 
faktyczne nad artylerią załogi lwowskiej sprawował 
kap. Łodziński. („Taktyczna komenda Artylerji 
W ojsk Prlskich we Lwów e“), z .ś  m ajor Śnia- 
drwsM prowadził „Okręgowe Dowództwo Ąrtyl.rji 
Lwów", w zakres którego wchodziła strona or=!a- 
r> zacyjna i techniczna artyierji. Stanowisko wsęc 
ooyawu wymienionych Oficerów było równorzędne.

M e sce pobytu dma 24 marca 1920 r.
Dow ód'tw o Frontu Pocolskiego. Jo d : a ł II.

Referent prasowy A . D -ibro w W tf poor.

n i i i l j l p l im
ZJAZD W  SPRAWIE POTRZEB NAUKI POLSKIEJ.

W arszawa. (PAT) „Kurier Warszawski** donosi, źe 
Zjazd poświęcony organizacji potrzeb nauki polskiej, 
rr zaocznie obrady 7 kwietnia br., gnaz. 10.30 rano, 
w au!i uniwersytetu warszawskiego. Poprzedniego 
dnia o godz. 6 popołudniu odbędzie się w  sali techni­
ków, ul. Czackiego 3 pierwsze spotkanie członków 
zjazdu.

CENNY DAR.
Warszawa. (PrtT.) Polskie poselstw^ w  Konstan­

tynopolu otrzymało w  darze od dra Semerana cenne 
zbiory numizmatów i wykopalisk. Rząd polecił upeł­
nomocnionemu ministrowi złożyć p. Sem eratow i ser­
deczne podziękowanie.
0  K O M  ROLE SPOŁECZEŃ STW A NAD ROKO-

WANIAML
W arszawa. Crel. v l.)  „Kurjer Poranny" w ystę­

puje przeciw udziałowi posłów w  rokowaniach poko­
jowych. „Gazeta Warszawska** replikując, wskazuje 
na potrzebę kontroli społeczestwa nad sprawą roko­
wań.

EPILOG GŁOŚNEJ AFERY.
Cieszyn. (PAT.) Dziś przed senatem karryir od­

była sń.-.tu rozprawa w głośnej sprawie zamordowa­
nia nauczyciel? czeskiego Maiwalda z Dziećmirowic, 
Czesi głosili wówczas, ze Maiwala padł ofiarą teroru 
polskiego, a sam Benesz część swe mowy poświęcił 
zamordowanemu i rząd czepki interweniował w  te] 
sprawie w Warszawie. Otóż rozprawa wykazała, że 
Moiwald został zabity w czasie najzwyklejszej burdy 
w karczmie burmistrza z Dziećinłrowic Niedronla* 
Stroną zaczepną byli Czesi, a p^zećewszystkiem sam 
Niećroi i Maiwald, który z nożem w ręku rzucił się 
na Polaków. Akt oskarżenia obwuiial Polaka Zarębę
1 Czecha Sitneczkę. Ponieważ rozprawa wykuzala 
zupeł|ią niewinność Zaręby, skazano Simeczkę na •* 
lata ciężkiego wiezienia. Zaznaczyć należy, źe trybu­
nał składał się z samych Niemców, a prokuratorem 
był także Niemiec.

INSTYTUT SLAWISTYCZNY W  PARYŻU.
Paryż. (P A T ) Otwarto tu naukowy instytut sla-. 

wisty czny, którego zadaniem będzie zorganizowanie 
w e Francji fnajiepszych warunków d!a studiów etno­
graficznych. językoznawczych, politycznych > arty­
stycznych świata słowiańskiego. Francja ma nadzieję 

we Francji ęcatriuB wiedzy słow eńskiej,

'WYBORY DO SOWIETÓW.
Moskwa. (Rad.) Przy w ybojach do sowietu mo­

skiewskiego wzięło udział 570.00C wyborców n? 
«>)2.C0'» upiawnionych do głosowania. Wybranych zo­
stało 1.302 komunistów, i43 bezpartyjnych i 47 mien-
szewikóu.

Wiedeń, BK. z Moskwy. Przy "wyborach do so­
wietów w Taszkiencie wybrano C45 komunistów. 25 
bezpartyjnych 1 14 mienszewików.

KOMUNIŚCI WĘGIERSCY W  S T tL T iO F lŁ  ROZ­
POCZĘLI GŁODÓWKĘ

Wiedeń. (PAT.) „Die rote Fahr.e** organ komti- 
nistyczny. donosi, że komuniści węgierscy, interno­
wani w  Ste;inaofje. rozpoczęli od poniedziałku strajk 
głodowy. - I

SFRBOW IE I W ŁOSI PRZECIW  SOBIE.
Wiedeń. 'Teletgr. Coinp.' Wedle wiarygodnych

doniesień, obsadzi1! Serbowie w sile 2 bataljorów gó­
rę Tarabow, panującą nad miastem Skutari. Akcja ta 
jest odpowiedzią na obsadzenie miasta Skutari przez 
W lochćw. ud czasu wycoiania wojsk angielskich Z3 
Skutari, znajdują się tam tylko wojska wfoskie i serb­
skie, usposobione WTOgo w zględem siebie. Rząd jugo­
słowiański w  nocie do Wilsona miał zaprotestować 
przeciwko obsadzeniu Skutari p-zez W 'ochów
GEN. WOOD — KANDYDATEM NA PREZYDENT*,..

STANÓW Z JEDNOCZONY CK.
Paryż. (Agencja Centralna.) Specjalny korespon­

dent „Echo de Paris“ donosi z Waszyngtonu, że ge«. 
Wood ma jako kandyuat rcpuhlfkanów najlepsze wi­
doki w yhon. na prezydenta. Wybór Wooda oznaczał­
by, że Stany Zjednoczone będą pracowały z Francją 
i Auglją, aby uchronić Europę przed bobzewizmem. 
Skrajne eiementa w  Ameryce rozwijają tak żyw? 
działalność, że publiczność domaga się zniszczenia 
rewolucjonistów wszędzie i za wszelką cenę. W  A- 
meryce sądzą, żc cywilizacja zachodu ziWduje się 
w  przededniu rozpaczl5v/ej walk5 przeciwko bolsze 
wizniowi i źe Stany Zjednoczone muszą państwom 
koalicyjnym dopomóc w  tej walce. Wprawdzie nie 
sądzą, by Ameryka, jak długo Wilson urzęduje w  
Białym Domu, wkroczyła czynnie, należy jednak 
przyjąć, że porozumienie między Ameryk? i państwa­
mi koalicyjnemi w Europie nastąpi natychmiast, gdy 
ty k o  nowy piezyoent rozpocznie urzędowanie. Dk 
tego opinja publiczna w  Ar.iewcc pokłada Jak naj­
większe nadzieje w generale Woodzie.

*  HO.MERULE DLA IRLANDJ1.
Lcn iyn. (Reuter.! W  .zbie gm i" roz ocięło  się 

arugie czytanie bifu o homerulu dla Irlandii. Oczekują 
z wielkiem zainteresowanienj parlamentarnej walki 
między L. Georgem a Asunitiiem.

PUŁK. BOURGEOIS — NA CZELE ODDZIAŁÓW 
SPRZYMIERZONYCH.

Paryż. (Havas.) Dowódca 52 brygady piechoty 
pułk. Bourgeois mianowany został korneidantem od­
działów sprzymieizonycn,

TYROL ZA PRZYŁĄCZENIEM DO NłZMIEC.
Wiedeń. (Rad.) Rząd ltrajov.Tr i rada V rajrm  w  

Insbruku u ch w a liły  wT'sIać do Wiednia deputację T y ­
rolczyków i pTzedłożYC misji koalicyjnej jednomyślną 
rezolucję sejmu krajowego, dotyczącą gospodarcze*© 
przytoczenia Tyrolu d( Niemiec, gdyż tylko to moż* 
uratować Tyrol od nędzy. Peprtacja ma oświao. zyć 
misji gotowość Tządu krajowego do rozwiązania kwe- 
stji przyłączenia się przez głosowanie ludowe.

„SŁOWO PCL5KIE. Nr. z dnia 1 kwieMa 1929.

W arszawa. (PAT.) W czoraj został przyjęty na 
audjeccji u Naczelnika Państwa poseł Rzeczypospo­
litej polskiej p. Erazm Piłtz. -

Dla ł-jlnigriaft' polu.
NASI ARTYŚCI DLA FRONTU.

Nadzwyczaj pokaźnie przyczynia ją' 4 ię  do Powo­
dzenia zbiórki na święcone dla frontu — nasze ar­
tystki i artyści, Panic • Milowska, Jicgdsnow i zówna, 
M rnnow iczów na i Rowińska; niewyczerpany V' po 
mysłacli był p. Folański, który dyspenował najwię­
kszym autem ciężarowcm Zielono auto lotniska prze­
zwane na poczekaniu „Marynowicz**. niestrudzenie 
funkcjonowało od rana do oóźicgo wieczora.

Nie zawiedm ofiarność publiczności; na odgłos 
zbliżającego się samochodu, uprzedzeń5, komun katami 
dzienników porannych mieszkańcy miasta —  ułai wia­
li zbierającym kwestę w  ten śpusób, że dary przezna­
czone dla żołnierzy sklacano „w krótkiej drodze", 
z balkonów i ckien do samochodów ko n. w tym szcze 
rym odruchu, pozo zwykŁj w podobnych sy fuaench 
reakcji psychicznej tkwiło tnniej lub więcej świado 
mie, iście organiczne wspcmmftiie, żc to nrzed ro­
kiem właśnie, po huraganowej nocy wielkosobotniej— 
żołnierz, bezim!enny czynnik —  uwolnił mieszkań­
ców Lwowa od okropnego koszmaru. 1 jeżeli kto dzil 
jest dłużnikiem, to nie ten żołnierz...

rODZIAŁ MIASTA Na REJONY.
K'fi#irtct podzielił miasto na H rejonów i zbiera­

jących Panów i Panie v? ti)\va'zystwie oficerów na 
8 grup: a) grupę obejmwącą ulicę Akademicka i Śró­
dmieście stanowią pn. Rowińska, Filipkowska i pp. 
fq jąń sk  J b ct ^róliktowlęż-- tó  gru^a s *  uB-

ce Gródecką Zieloi ą, Leona Sapiehy, Pot'wkjego, 2R
Listopada, objęły Panic: Mitowska. Bogdanowtczó- 
wna. p. Królikiewicz; c) grupa obejmująca ulice Syk 
stuską, Kor^ernika, Zyblikiewicza, część Piricu Ma­
riackiego, Pańską, objęły P a n ic  Maryiiov/ic’ówna, 
Zadrzyckie, Cieślikowska i ppor. Poznansk ; c) grupi 
cbojmujaca kompleks P iekarska—Łyczaków objęły, 
pp. Bcgdanow iczówna, Mayerówna, ’ Janowa i r . Na- 
dratowski; f) stupa, obejmująca ulice: I  odwal*
Czarneckiego, Blacharską. Kurkową, okolice V ysc •- 
kiego /antku ob jęły : pp. Mostowska i Kiernicka i o&- 
cer Appen-łlcimer.

Gruny d, g, h, na razie nie funkcjonowały.
Celem ułatwienia zbiórki podarków na święcone 

dla żołnierzy na froncie, pośpieszyli Komitetowi ubiór* 
ki z pomocą następujące instytucje: C. K. U. U. R  I 
Lotnisko, udzl':h5ąc amomohilów, wlcepr. Schleicher 
i kpt. Asken; ', pożyczając powozów.

Ze względu na braki aprowizacyme naszego mia­
sta, oraz ze względu na to, że dary w  prowiantach 
ulegają rychłemu zepsuciu, uprasza Komket zbiórM 
dla żołnierzy na froncie o podarki ile możności tego 
przedewszystkicm rodzaju, jak odzież, bieliznę, 
enustki do nosa, skarpetki, ręczniki, oraz galanterii 
jak mydełka, spinki, notesy, ołówki, pióra, papier 
listowy itp.

Dla żołnierzy lwowskich walczących na tren cie . 
złożył Komitet ObyrwatcIski Polek cO ręczników', 50 
p?r skarpetek, 50 necesserów, 3 kg. cukrr w  Rei era- 
cie prasowym D. O. G.

Rozpoczęta dzts zbiórka dla ?ornłerzy w polu, 
będzie tswać jeszcze jutro i 1. kwietnia. NaJzwjrczaj 
wicie do je j powodzenia przyczynił się szef sztabu 
pułk. Thullic, a afisze, który nii były oblepione auto- 
mcbile, zostały dostarczone bezpłatnie przez c*ukar- 
nię Goldmana.

Padoiiiości hrm?i.
? ' 'Ów, 3ł tnarcŁ.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W c środę, 31. marca o g. 7. po raz HI, „San* król", 

dramat w 5 aktach Edwina. Jędrkiewiczia.
W c czwartek, piątek, sobotę, 1. £ i 3. kwietnia 

teatr zamknięty.
W niedzielę 4. kwietnia o g 3 „Lalka*', operetka 

w 3 akiach AnJrana. —  O g. 7. „Zasadzka**, sztjika 
w Ą aktac5i li . Kistem aeckersa,

W  poniedziałek 5. kwietnia o g. 3, po raz U -ty  
„Asystent**, sztuka w  3 aktach Gan. Zapclsńiej. — 
O g, 7. „Eugeniusz Onegin *, opera C zaykowskiegc..

W e wtorek 6. kw5einia o g. 3. „Księżniczka dola- 
rćrv/‘\ operetka w 3 aktach Jalla. — O g. 7. po raz 
•4-ty ,.Fuu5 krół“, dramat w 5 aktach Edwina Jędrkie- 
wicza. ‘

W e środę 7. kwietnia o g. 7. „Noc w  W enecji", 
operetka w 3 aktach J .  F łrauss*.

W c czwartek 8. kwietnia o g. 7. po raz piat*7 
„Sau! król dramat w 5 aktach E. Jędrkiewicza.

REPERTUAR T E /T R I LfT.-ART. „CZWÓRKA"
(uL Rejtana L 3)*

Program XVII. od poniedziałku 22 marca codzien­
nie o g. 7^0 wlecz.

Część I.: Prolog —  Z. Orwicz. P . Noskowska 
—  piorenki liryczne. M. Windhenr w  swoim repertu­
arze. Gościnny występ Mili Kamińskei, baleriny Tea­
tru Wielkiego w W arszawie, R. Gierasieński jako „Do­
rożkarz lwowski**.

Część II.: „Sen pljaK?**, wielka, aktualr: tew ja 
w  2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-OF*. 
Udział biorą: M. Czajkowska, A. KitscLmajj, F . Nos­
kowska, R . Gierasieńs’<i, K. C r os, Z. Orwłcs. M. Tar- 
łowski, W . W esołowski, f f  Windbeii.i.

Bilety od 9 - -5 u G. Seyfartha (uh Akadercick* 
1. 6), a od 6  wieczorem p ^ y  kasie.

—  APOLLO: Ecce homo, Chrystus, Męka Pańska.
Film włoski „Cines“.

Do naszych prenumoratorów. Celem ułatwienia
manipulacji biurowej, prosimy przy A’ysyłk?ch pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinka przekazu cel 
na jaki kwotu jest przeznaczona.

Prcnumifirtwów itifojscowych prosimy o uiszcze­
nie przedpłaty w kantorze „Słorra Polskiego", Zimo- 
rowicza l i — 15.

Prcnnmerato"ów zamnjjscowyćh upraszamy c  
łaska’ /en'.kie;anie na odc:nku p 'zeka/u adresu z or»a- 
skł „Słowa Polskiego**.

—  Święcone. Sekcja gospodarcza Kom. miejsk. 
Klubu demokr.-nar. urządzą w lokalu własnym przy 
ul. P ińskiej 1. 11 dnia 10 kwietnia br. o godz. 8 wie­
czór Święcone dla członków i ich ~odzin oraz osób 
wpiowaJzonych. Karta uczestnictwa ?5 Mk. od oso ­
by. Zgłoś: enia przyjmuje Sekret-rjat codziennie od 
godz. 5 jjp S wiecz. Lista otwarta do dnia 8 kv -ietni- 
późniejsże zgłc*zenin z powodó\/ gospodarczych nto 
będą uwzględniane.

— Wydział Tow. Bratniej poniuwy sl loik-ZÓ. 
Wszechnicy Iwfłw. zwraca się jeszcze raz z gorąc* 
rrośbą i  jficainieiUera e t , bylyrp i  obecaye^



**y cb  czionków, by nłezwioczn*“ nadsyłali sw e dłu- 
zaciągnięte w Towarzystwie ua ręce wydziału 

Bratniej pomocy (Lwów, Lodńskiegu 7)
W  ten sposób przyjdą z wydatna pomocą swym 

‘'tiodszym colegom i koleżankom, którzy częsio znaj- 
-nfef się w bardzo ciężkich warunkach, pomocy tej 
SWałtow. ie potrzebują, nic mogąc lej niestety otrzy­
mać od Towarzystwa, które samo jest w opłakanych 
ftosunkłxh finansowycn. Towarzystwo apeluje gorą­
co do swych byłych i obecnych członków 1 wzywc 
•W V  imię swego szczytnego hasła niesienia „popiocy 

- potrzebującym, by spełnili niezawodni*■ ten 
pierwszy ze względów humanitarnych obowią- 

“ «  zaznaczając, że w przeciwnym razi? imać się bę- 
dai» musiało niemiłych w  sKutkach środków.
j —Gea. Robert Lamezar ohiąl protektorat nad zbiór- 
^  Podarunków świątecznych dla żełnieray nr ćrou-- 
de.

— Oddział równorzędny IV. gimnazjum zr^lazl siv 
^reszcie we własnym gmachu przy ul. Chocimskiej. 
Tze^ pięć lat wojny tułał się pc obcych gmachach 

■ekohjj cn ł pracował ,.kąiem“ w seminarium nauczy-
Fjrfekiem przy ul. Nabiciaka, iąd ż też w gimnazjum 
jy* przy ui. Ujejskiego. Ty mew sera prztz gmach filii' 
W- jŁginazjiSrn przewalały się w  ciągu wojny tłumy 
Wojskowi począwszy od Węgrów i Rosjan, a  na od 
3*>-lach pruskich skończyw iiy. Szczególnie te osta­
j e  dały się salom szkolnym i gabinetom w niesły- 
« *n y  sposób we znaki. Raubritteizy niemieccy zni 

®czyli tedy urządzenia szkolne doszczętnie. Ławfc. 
nH' szkolnemi np. palii; w zimie. c gabinety roznieśli 
^  strzępy. Pozostawili ;k> sobie prawdziwą stajnię 
jtagja szową którejhy i nurt potoku oczyścić nic zdołał 
sp  loku niestrudzony o dobro zakładu d y .  Grzego­
rz e w ^  dokładał \vs>.elkicb staiań, aby z młodzieżą 
0raz gronem narczycielskiem powrócić we własne 
ćturj. Te energiczne usiłowania doprowadziły obe- 

po szeregu drogich miesięcy Jo  oożąoanegc 
Cyniku. Już od tygodnia odbywa się nauka w  gma- 
&U przy ul. Chocimskiej dotychczas dwui azowa, po 
tejjach z dLieru 15 kwietnia nastąpi normalry tryb 
ft-uki. Z tego powodu otrzymujemy od kół rodzic'el- 
5kfch z dzielnicy gródecko-janowskiej wyrazy, set 
^ z n e g o  podziękowania, jakie składają dyr. Grzego- 
r^wiczowi za doprowadzenie tego trudnegc dzieła 
E J Pomyślnego celu.

—. pfękny przykład.Z powodu zarządzonego prze­
niesieni; Sekcji technicznej Namiestnictwa z ymachr 
•^ainiestuiclwa do nowego lokalu przy u l Mickiewi­
cza, szef te i sekcji p. inż. Wierzbicki zaproponował 
Skibie Wydziału krajowego, aby podjęła się pjzepro- 
Rdzenia "rządzeria biurowego, ofiarowując jê  »  to 
^nagrodzenie w kwocie kilku tysięcy ma r k . Służba 
r  Jednak propozycji nie rrzi jęła, czy to dlaitego, że 

2ap{,;ta wy c’a wała się za mała, czy też poryw ał. 
^°£ólt nie chciała się fatygować. W obec tego urzę* 

Sekcji technicznej sami własnoręcznie dokonali 
przeprowadzki, a  zarobioną ,kwotę p: zeznaćryL n i 
fundusz obrony kresów wschodnich.

Ton oojaw* amerykańskiej energi' i szacunki1 dla 
frccy  z którego nadto odnosi kerzyść ofiarność pa­
niczna, zasługuje na pełne uznanie.

Nowa taryfa dorożkarska. Od dnia 1. kwietnia
obowiązywać będzie następująca taryfa opłat zą ja- 
ćdy dorożkami w obrębie miasta Lwowa:

L Za jazcię pojedynczą w mieście, U. za jazdę
*  Punktu do punktu miasta bez zatrzymania się dłużej 
bk  5 minut i bez zboczenia z kierunku drogi- r) dl 
do: ożek parokonnych w dzień i w nocy 9 marek (12 
kor. m  ual.), b) d a  dorożek jednokonnych w  dzień i 
^  nocy o mk. (8 K. 57 bal/.

lii Za jazdę do rogatek miejskich: a dla dorożek 
Parokonnych w 17 marek (27 K. 29 hal.), w nocy 
23 tnarck (dC K.); b) dla dorożek jednokonny cii w 
* fc i .  .1 mk. (15 X. 71 ha!,), w nocy .4  mk. (20 K.). 

W. Za jazdę w mieście według czasu i
1. Za pierwsze pół godz.: a) dia der^żek petoknn- 

jtych w drieu 12 mk. ( ’ 7 K. 14 hal.), w  nocy 14 mk.
K.); b) dla dorożek jednokonnych w  dzień Ł mk. 

W  X . li hak/, w nocy x0 mk. (11 K. 29 ha!.).
. ?. Za każd:T zaczęiy następujący kwadrans: a)

dorożek parokonnych w dzień 7 mk. (10 K-). w m 
g ni;t_ ( i 2  K. 9f> h a l); b) dla dróżek jednokonnych 

Y 1 dzień 5 mk. (7 K. 14 hal.), w  nocy 7 mk. 10 K ).
. IV Za jazdę do i od dworców- Kolejow yci: a) dk 
Stożek parokonnych w  dzień j  w nocy 55 mk. (50 

ała dorożek jednokonnych w  dzieu i w  nocy
*  Wk. (40 KO.
, Za dodanie.na koźle p?kunku należy się dopłata 
2p* wzęlęd.i na rodzaj zaprzęgu i porę dnia 7 mk.

Za nocną porę uważa się ■ f cz: ste od 1. listopada 
' 1 ko-*,-a n:arca juzdę od godziny- 7. wieczór do 7 ra- 

w -mych miesiącach, tj. 1. kwietnia do końca pa- 
od godziny 9. wieczorem do 7. rano.

Tyfus plamisty w ąminach okolicznych. Pow,ut 
S^ ów : Borki drminikańskie, Brzuclowice, Bornfeld, 
ł^ it . Głuchowice, PHytrowice; .laryceów nowy-, 
S a a ró w , Koscfekjw, K/asów, Leu andówka—Bilch.. 
«lalechć-y, Nawarja, PBtdłbWifce, Prusy. Pasieki. Por- 
^ *5" Liistomytj-, Romenów, Rudańc . Sc inka mała, 
*Mii:0w. Sokolniki, Winniki, Zamarstynó ' iesle- 
S c* ?fraw ka, Dublar.y. Powiat Grml*?k Jagielloński: 
Bratkowice, Czerlany, i/ąbrowlce, i ohniany, Drozdo- 
^ c e ,  Gródek Jagielloński- Haliczs.*ów, Lubień mał- 
^ * ie ń  wielki. Ł crs i  Małkowice, Porzecze lubień- 
*We, Putiitycze, Rodatycze, Stawczany, Wereszyca, 
■ p te d fe *  Pov.'i?4 R«aki Adrjąnów.

iEOWO ^ O L S K IF ' Nr. 154 g dtou. I  gwfetnfa I92C.
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3łoznt Jolne Chłopczyce, Czernichów, Kon.arno, Mi­
chale wice, Nowi/iSiółki górne, Podhajczyki Porzecze, 
Romanćwka. Rudki. Rumno, Ryccy chów, Szołomie- 
uice. — Fizyicat przestrzega publiczność przed styka­
niem się z ludnością gmin zakażonych.

Mieszkańców- z miejscow ości, objetyelt wykazem, 
nie należy wpuszczać dó mieszkań, kuchni, z obawy 
przea robactwem, (wszy w ubraniach).

— Przejednana automobilem, fierczck Mar ja, lat 45, 
dostała się na pl. Bernardyńskim pod auton obił* sku­
tkiem czego odr’osl? liczne obrażenia zewnętrzne i 
wewnętrzne. W  stanie groźnym odwieziotio- ją ćn 
.szpitela.

Starań>«I1 . T . S . M. P B . \.ykonaue zostaną w wiejW 
piątek o  godzinie 5-tei w kości !2 O O. Btrr.ar 'jyrdy, 
wyjątk-' ze „Stabat Matyr“ Rossiniego. W yRonawrami b ę tą  
ucztniCe j ucz iowie konserwatorium klasy śpie u soio- 
w tjfo pri>f. Djanicgo. z łaskawym współudziałem p. Heleny 
M a/er -iej, a -y stk i opery lwowskiej. Podczas tego odbędzie 
się w kośc:- !e  kwesta na budowę k ipiicy na cołenb r :u 
„Obreńcói . Lwowa*.__________  1749

Zespot prawników i£S2Ł?.S£?
Lwiw — ^mawraka 9 ebek „Demo akatieialdkieie". t

#  Emigracja żydów *  Poisk: do Amer^j*. W arsza­
wskie pisma żargonowe donoszą, że z Polski wyjc° 
d/ie do Ameryki na razie około sto tysięcy żydów. 
W  Ameryce utwo^rylo się konsorcjum, którfe ułatwi 
przewiezienie emigrantów- z Eui-opy. W  Wurszawic 
powstało już biuro centr?"ne, które zajmuje ^ię w er- 
kowaniem emigrantów i ich wysyłką. Akcja odbywŁ 
-się w poiozuniieniu z rządem rmerykaiiskim.

#  Tragiczną śmierć. Ubiegłej soboty zgh ąl pod 
kołami pociągu dr. Jasiński, djT. Bank-ł Zv-iązkti 
Spółek zarobkowych. lir . Jasińoki zdrzemnąwszy się 
wyskoczył z pociągu w Oliwie, sądząc, że to już So ­
poty —  w chwili, gdy pociąg był w  ruchu. Spostrzegł­
szy swój hłąd, chciał wskoczyć napowrół do pocią­
gu, atoli odrzucony upadł pomiędzy dwa wa^-my i 
poniósł śmierć na miejscu. Społeczeństwo nasze na 
Pomorzu ponosi przez tragiczną śmierć dra Jasiń­
skiego dotkliwą stratę.

#  Pomysłowi fabrykanci w K w apień. Cd pewne­
go czasu ukazywał się w  Kamieńcu Podolskim cukier 
z  śiłną domies-ką piasku. Dochodzeniu ustahły że 
cukier ten pochodci! z maga-ynów Moszka Ferbcra 
i Josia Ganickiego. Zarządzona rewizja wykazała 
spodziewane rezultsty. Znaleziono znaczne zapasy 
cukm. przygotowane prawdopodobnie ze względu na 
cfcliżaące się święta, zmieszane prawie w połowie 
z brudnym piaskiem, tworzące ra i era już swym wy­
glądem odrażającą masę.. „Cuk!er“ skonfiskowano, 
a  niesumienni fabrykanci zostaF ukarani w droczę 
administracyjnej.

Rtaniea mordów imMitifólcIr 
w ZtozzowiE.

Złoczów, 28 marca. '  

KIO"! fzci egółuw z |-xed toku -  'catoba w nueścle 
a  ri«â v̂ »t roi. mioę. —  O lbłzj mi iiechód na miejsce 
straceni-. —  Rydwan z ziemią krwią prześlą! j t .  —  

Pochód na cmentarz. — Ostatnie wrażenia.
Za. mało, stanowczo za mało, pisze Mę o ukraiń­

skich okrucieństwach, popełnionych na m;,virmych 
Polakach w Złoczt/me przed rokiem. Mowa ludzka 
wogole nie posiada jeszcze wyrazów, stóre by się 
naaawuly do uośadzego określenia tych potwornych 
czynów, jakich, dokonali na ".łoczowskiim zaniku ci, 
z którytr yśmy żyli i dla ^tórycli tyle dobrego żłobi­
liśmy. R ska polska wzdryga się wziąć pióro i opisy­
w ać t a  czemu wiarę d ał trudno, a go w rzeczywi­
stości stałe sic.

Kiedy niedawno parocha Juryka, meprzejeona- 
nego wroga Polaków 1 moramego sprrw cę zlcozo- 
wskicli mordów, zbolała ludność tutejsza niezbyt go­
ścinnie przyjęła na ulicy miasta, to ukraińska zacie­
kłość uderzyła w trąby jerychońskie i plugawym 
swym językiem zbezcześcić Polonię złoczowską! 
I dziwić się. doprawdy, potr-eba. że poaoone kłam­
stwa ł oszczerstwa, niepodobne do prawdy, podawa­
ne są do publicznej wiadomości. Czyż jeszcze za 
mało wycierpiała Polonja tutejszo, czy zaraało w. 
Złoczowie polało się niewinnej krwi polskiej?!

Dziewięć cfiat pudło od hajdamackich kul w  no­
cy  dnia 27 marca 1919, cztery ofiary poszły na tam­
ten świat dnia 29 marca, a cztery życia przecięto 
zbrodniczo dnia 1 kwietnia ubiegłego roku. W szyscy 
mordowani byli w nocy, bo słońce nie n ogloby pa­
trzeć na podobne okrucieństwa. Więzienia z«oczo- 
wstóe ju ^ łn iły  się Bogu ducha vinnyxni Po‘akanf: 
niewinnych ludzi powsadzano razem ze * t  redniarza- 
«n, a nim jeszcze sąd się zebrał, kopane już na cmen­
tarzu doły do napełnienia zabitymi: nim sąd się ze­
brał, przyprowadzono do .fym biam ej celi także 
dwóch kapćnów  polskich, *by ostatniej pociecu: u- 
dzielili tyrr., których już naprzód na śmierć przezna­
czyli. Co za łaska, co za  dbałość o dusze polskie, 
kiedy dla wyspowiadani* pie.-wszyęh dziewięciu ofiar 
przeznaczono tylko minut 15. Na miejsce stracenia po­
czątkowo nie chcicno dopuścić księdza, dopiero e- 
nergiczniejsze wystąpienie i no wołani v się na przepis 
rytuału, zdołam przekonać oprawców, źę trzeba ze-

* 1

zw^tić przynajmniej jeóoem” kslęd^* aby towarzy­
szył na miejsce śmierci tym prawdziwym bohaterom 
i męczennikom sprawy uarodowej. Skaranych usta­
wiono twarzą do wałów zamkowych; kiedy uklękli, 
odmawiali głośno razem z księdzem pacierz, a gdy 
doszli do końca „Zdrowaś Marjo“, po słowach „módl 
się za nami grzesznymi, t e a z  i w godzinę śmierci 
naszej" —  padała salwa i nieszczęśliwi ginęli w śmier­
telnych t/odrygach. Księaza usuwano ciem  pręozei z* 
placu. „Idit, dłtko i tak ich zabere" — nówh żołdak 
Ukraiński

Przychodził na plac lekarz Ukrainiec, aby zba­
dać, czy w szyscy umarli. Gdy któryś jeszcze żył. na 
dany znak przez leaarza, padał dalny strzał 1 dobija­
no ofiarę zupełnie tak, jak się dobija psa... Potem 
składano ciała nieboszczyków' na ;>rz:'30towany wóz 
i podobnie jak zwyerzynę, wieziono pomordowanych 
do przygotowanych na cmentarzu daów . Krew z 
wozu ściekała na ziemię i znaczyła ‘śLdy w  drodze 
na cmentarz. Krew pozostała na miejscu strs cenią 
posypywano ziemią i mózg jednego nieboszczyka p- 
glądal’ nazajutrz w^żniowie, pozosi»wiwy n* miej­
scu.

Do onar strzelano z tyłu w plecy. Tylko ś. p. Lu­
dwik Wclsid, podczas ostatniej egzekucji wezwał 
swraieh towarzyszy : śp. Maijana Nieci*. Kazimierz* 
Irzykiewioza i Stanisława Mazurka, aby śmiało pa­
trzyli śmierci w oczy! Odwrócili się do wymłeizo- 
nych przeciw sobie karabinów i tak poległ5.

A czegożto złość ukraińska nie wymyślił* pod­
czas przesłuchiwania rzekomycn „spiskowców54, dy­
biących na całość ukraińskiej „der^awy51?... Podda­
wane ich n?jsroższej katuszy, vvymierzan'. po sto- 
kilkadzfii siąt cięgów i nie mogących się ur-«,ymać na 
nogach wleczone przed t. zw. sąd urraiński. T e  ję ­
ki katowanych rozdzierały serca’ tym, kwirzr s:edzlti8 
w każniacu i czekali na swoją kolej.

Pamięó pr-mordowan^ch ofiar św.ęcił Ałoczów 
załobnjm  obchodem naroaowym w sobtę. dn. 27 mar­
ca b. r. Ca!a Polonia złoczowska i delegacje z powia­
tu przybyły licznie, aby wziąć udział w rz e"rnel uro­
czystości wr pierwszą rocznicę stracema Męczenni­
ków zioczowsjiich. Domy polskie i instytucje rządo­
w e znaczyh swój smutek żałobnemi nalepkami n* 
oknach.

Kościół przybrany w żałobę: na środku kościo­
ła wysoki katafalk, rzęsiście oświetlony. Tłumy w j'- 
pelmły szczelnie świątynię; cześć wojska, młodzież 
szkolna i ci, którzy się dc usnąć r.ie mogli do wnętrza, 
stanęli prsed kościołeir.. Żałobną Mszę Iw. i egzekwie 
odprawił ks. aaminlstrator Franc. Sorys.

P c  n łbożeństwie rozv/inął się długi, nieprzeli­
czony, żałobny pochód na miejsce stracenia na 
wzgórzu zamkowcui. Czoło pcchcdu stanowiH proce­
sja. za którą postępowała muzyka wojskowa i wol­
sko ; dalej szła młodzież szkolna przybyła z pnwiatt?, 
miejskie srzkołs powszechre i młodzież gimnazjalna; 
dale’' muzyka kolejowa i urzędnicj kolejowi; rodziny 
poim.rucwanych; liczna drużyna 1nferac wanych ł 
wiezionych; organizacje Narodowe; rielegacje gmin; 
r“prezcntacja miast?; rejtrczentacje wojskowe; urzę­
dy państwowe i stowarzyszenia, a więc’ starostwo, 
sąd, poczia, urząd podatkowy Sokół, TSL., Gwiazda, 
Stowarzyszenie Rękodzielników i przemysłowców. 
B iały  Krzyż, Czerwony Krzyż, T  warzystwo św. 
Wincentego a Paulo, Sodalicje. duchowieństwo młej- 
ocowe i z okolicy wraz z ks Wnękiem T. J .  z© Lw o­
wa, zamykał pochód lud. W szystkie instytucję nio­
sły v'ieńce z napisami

Cfde wzgórze zamkowe zapełniła ludność, do 
której no udpr»wionyąh modłach rrzemówił porywa­
jąco ks. katecheta Michat Sztyrak. Następnie do oso­
bnej trumienki zebrano ziemię krwią męczeńską prze­
siąkła i ustawiono aa specjalnym ./ysokim rydwanie.

Pochóć ze zamku na cmentarz ruszył tą samą 
droyą, którą przed rokiem wieziono skatowane szcząć 
ki pomorćowarych naszych biaci. W  środku pochodu 
wieziono demie z m ie lca  stracenia, aby ją  złożyć ja­
ko relikw h narodowe prowizorycznie na cmentarzu 
aż do czasu, gdy położony zostanie kamień Węgielny 
pod budowę wspólnego grobowca. Na cmentarzu no 
Tnodhtwaeh, przemówił w podniosłych słowach p. ma­
jor Zołotefko. Obchód który irw al cztery godziny 
zakończono odśpiewaniem rety.

Dzień by! prześliczny, a pamięć dniu tego będzie 
niezatąra.

Ze strony żydów. n.amv  do zanotowania objaw 
nader znamienny. Oto komitet żydowski nie mir? 'n- 
nego dma do urządzeni: zaba” 'y  taneczne5 w, Zło­
czowie, jak właśnie dzień ogólnej ża oby larooowej. 
Czy nie za daleko posuwają się już żydzi w  pro­
wokacji?,..

Kronik .'Kortowa.
—■ Komunikacja lotnicza w Stanach i jednoceonych.

Stany Zjednoczone pierwsze wprowadziły w żyde 
regularnH komunikację lotn ozą poiniędzy Nowran 
Jorkiem a Waszyngtonem j  innymi ważuicjszemi o- 
środkami pszemysłu i handlu, leząccmi od strony oce­
anu At!antych5ego. Kc nunikacja ta rozpoczęła egzy­
stencję ua wiosnę 1918 roku. Statystyka urzędowa o- 
bejmiije jednak okres od l. *ipca do ?0. czerwca 19J9 
r„ to jest za Pierwszy rok działaIno>ci.

„Acrial Age W eckly podaje jeszcze dokładną 
statystykę działalności komunikach lotnicze, w  dągu



9

IbddżielnycŁ. miesięcy... Ze .statystyki, tej w'ynika,iż- 
pajgcrszą porą dla ioŁiictwa jest okres zimowy: od 
listopada do lutego w  maju zaś zaczyna s’ę znaczna, 
poprawa warunków i wzmożenie ruchu.

Zaznaczyć należy, iż w  ciągu całego toku trwama 
komunikacji nic zdarzył się ani jeden wypadek śmier­
telny, ani nawet niki nie został zraniony. W  36 w y­
padkach na 1387 przelotów, powoaem ładowania było 
zepsucie silni.<a, które spowodowało jedynie konie­
czność opuszczenia się na ziemię i nie zawsze wyma­
cało dłuższej naprawy. Obcnie sprawność silników a 
zarazem i niezawodność ich działania wzrosła zua- 
cz.iie, a tem samem liczba przymusowych przerw w 
locie spadnie do mirimum.

Liczba linji napowietrznych w Stanach Zjedno­
czonych wynosi kilkanaście, przyczem projektowane 
*9 połączenia pomiędzy obu Oceanami — Spokojnym 
1 Atlantyckim.

Literatura I sztuka.
* Konkurs na proiek' kaplicy, i ukształtowanie 

.cmentarza „Obrońców LwOwa“, założonego przy 
cmentarzu Łyczakowskim, z terminem do dnia 15-go 
czerwca br., rozpisuje Koło architektów polskich 

inicjatywy Komitetu „Straży mogił poległych bc- 
aterćw**

Szczegółowe warunui wydaje łub wysyła kursor 
To w. Politechnicznego, Zimorowicza 9, Lwów, mię- 
izy godz. 5—7 popoł.

Z  m a z y lk i .
' —  Gd prot Henryka Melcera otrzymujemy list na- 

stępujscy: Z powodu silnej niedyspozycji nie mogłem 
odbyć zapowiedzianego ńa dzień 23. stycznia kon­
certu. Jakkolwiek od dłuższego czasu czuję się już 
zupełnie dobrze, jednak obawiając się większego wy 
siłku fizycznego, zmuszony jestem na razie unikać 
solowych występów

Natomiast biorąc udział w szeregu produkcji 
z zakresu muzyki kameralnej, wystąpię we Lwowie 
na wieczorze sonatowym wspólnie z prof. Wacławem 
Kochańskim w dniu 13. kwietnia.

Inne gazety proszę o przedrukowanie niniejsze­
go listu. Henry k Melcer.

Sprawy ruskie. *
Lwowska enuncjacja Ukraińców.

Delegacja ukraińskiej rady narodowej we Lwo­
wie aa ostamiem posiedzeniu uchwaliła deklarację’ 
wyjaśniającą, że „wszelkie deklaracje i umowy, któ­
re donosiłyby się do Galicji wschodniej i ułożenia 
prawno-państwnwego stanowiska narodów Europy 
wschodniej na drodze międzynarodowych umów, tyl­
ko wtedy obowiązywać będą naród ukraiński Galicji 
wschodniej, gdy w rokowaniach wezmą Udział i da­
dzą swą zgodę przedstawiciela ukraińskiej rady na­
rodowej zachodniej części UI.R., a ewentualne umo. 
wy w len sposób zawarte będą "rzez nią przyjęte.'*

Sprostowanie Ukraińców z Wiednia.
Z powodu notatki krakowskiej „N. Reformy'*, żer 

ukraińscy politycy z Wiednia biorą również udział 
w polsko-ukraińsidch rokowaniach, pp. IIołubowicz I 
Singalewicz nadesłali ao „Hrom. Dumki** sprostowa­
nie w tym duchu, że „nasz rząd ani przedtem ani o- 
becnie nie prowadzi żadnych xokow'ań z Polakami'*.

Informacje użborodzUe.
Użhorodzka „Rusk. Zcmia“ donosi, że agenci Pe- 

tlury prowadzą agitację w obozach jeńców we W ło 
szech i w Czecnach, celem wysiania stamtąd Ukraiń­
ców do Brześcia Litewskiego. Równocześnie adjuiant 
P etlaiy  Teicszezcnko wyjechał do niemieckiej Ja ­
błonnej w Czechach, aby przewieść stamtąd brygadę 
ukraińską do Brześcia. Tereszczenko konferował w te; 
spray, ie z posłem ukraińskim Sławińskim I polskim 
posłem p. Piitzem, noczem wszyscy wybrali się do 
Jabłonnej. Komendant ukraińskiej wojennej stanicy 
wr Wiedniu, otrzymał rczkaz od ukraińskiej misji, by 
załogę stanicy w najkrótszym czrsie odesłał do Brze­
ścia Litewskiego.

W  związku z tym należy zanotować wiadomość 
^kolportowaną przez ukraińskich kurierów, że ataman 

Pctlura przed kilku dniami wyjechał do Pragi.
Tymko Starucn.

Jak się dowiadujemy, (Tymko Staruch, znany ze 
znro huczych występów hajdamaka, siedzi dalej w 
więzieniu, jednakże władze wyższe nie dopuszczają 
do rozpoczęcia śledztwa. Podobno są czynione zabie­
gi, by dla Starucha wyjednać ułaskawienie i puścić 
go na wolność bez zbadania tysiącznych skarg z po­
woda działalności krwawego żandarma za czasów 
okupacji ukraińskiej. W  imieniu zaniepokojonej opir^ 
żądamy kategorycznie wyjaśnienia tej ciemnej spia- 
wy. Zbrodnią byłoby branie w rachubę polityczną 
indywiduum w rodzaju Starucha.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc .tiiecteńi

Jen,* arennmeTftty i ^ ^^ynozejo aXL 
m a r o  :

T,SłOWO POlSKAT Nr. 154 z dnia 1 kwietnia 19?&

WlaCaifliolci gosp. Iztj haudL 
i pnentysł. we Lnowi*

W y ją tk ó w .,  z n lń e n ie  a g ia  c e ln e  jo ,
W skuek interwent; l?by handlowej i przemy­

słowej we Lwowie przedłużyło Ministerstwo Skarbu 
telegraficznym reskryptem z dnia 22 marca 1920 
L. 20.855 ustalony rozporządzeniem z dnia 25 lu­
tego 1920 L. 20.855 termin do przyznawania ulg 
w obliczaniu a g a  o  dalszych 3U dni, t. j. do dnia 
20 kwietnia 1920.

C e n y  s k ó r  s u ro w y c h  w e  F r a n c j i .
Min sterstwc Przemysłu I Handlu komunikuje, 

że według osiatnich wiadomości z Paryża, ceny 
skór surowych we Francji zak-żn e od gatunku są 
następujące: Dia skór wołowych od 272 frs. do 
345 frs. za 50 kg, dla skór krowich od 347 frs. 
do 356 frs. za 50 kg, dla skór cielęcych od 398 
frs. do 1.105 frs. za 50  kg.

W y w ó z  do S z w e c ji  ż o łą d k ó w  c ie ią o y o h  
i  ję l i- ;.

Jedna z firm szwedzkich zapytuje poselstwo 
polskie w Stockholmie, czy nie mograby otrzymać 
z Polski oferty na st fą dostawę suszonych (tub 
solonych) żołądków celęcych, tudzeż je l t  Dla 
orjentacji co do cen, Poselstwo donosi, że w 
Stockholmie można uzys tac za suszony żołąaek 
cielęcy 40— 45 órów. Co do jelit, to zazwyczaj 
nadsyłano, je (przed wojną) z Rosji solone lub su­
szone i w tej form e mogłyby byc wysyłane i z 
Polski. —  Za jelita cielece t  z w. wiązankę, płacą 
2— 2.25 koror. szwedzkich za 100 m. (w jednej 
wiązance mieści się jelit na 100—200 metrów). —  
Je litaN owcze są o  15—20  proc. droższe —  Ceny 
powinny być podam fob Gdańsk lub port niemiecki 
(n. p. Lubeka).

P r z e w id y w a n a  z n iż k a  c e n  w e łn y .
Wbrew zwyżKOwe, tendencji cen we>ny ko n- 

peler.tne sfery rzeczoznawców angiei kich i neir.tec- 
kich są zgodne w przewidywaniu znacznej i n ag e j 
zt.iżki tycn cen w czasie najbiższy h 6-ciu do 12-tu 
m iesęcy, a to  z powodu nagromadzonych i z t a- 
żderr strzyżeniem owiec p iwięk-za ącv,.h się o- 
gromnych zapasów wełny na rynka.h angiel­
skich

W obec tego nawet firmy hamburskie, przera­
biające wełnę, nie cfyęą. pracować w czasie kry­
tycznym n? rachunek własny, lecz g«towe są pod­
jąć się orzeróok. wełny na cudze ryzyko,. aoy nie 
ponieść strat, gdy reny wełny nagie spadną. —  
(Płzem ysł i Handd).

W y s t a w a  d r z e w a  w  L o n d y n ie .
Departament handlu zamorskiego organizuje 

w czasie od 5 do 17 lipca 1920 w Londynie, 
Hoiiand Park Skating Ring, w y sta ję  vszelkich ga­
tunków drzew rosnących na teryiorjim  Cesarstwa 
Brytyiskiego. oraz wszelkich wyrobów ^rzew-. 
nycii

Adres departamentu handlu zamorskiego „D e­
partment of Oversoas Trade 35, O id Oueen Street, 
London S . W. I.“ .
A d r e s y  P n r  n r a g n ą c y o h  .n a w ią z a ć  s to  ż o n k i 

K a n a ło w e  z  F o l s a ą .
1. The World’s Sales Organ sation, Londyn, 

W. C. 2, Victoria Chambers Southampton Buildings, 
eksport towarów wełnianych i obuwia.

2. Societe „Cdtic,?.se“ Konstantynopol, *iudaven,~ 
dighiar Han, Cala ta, eksport produktów kaukaskich, 
jak wełny, bawafajp'. konopi, skór, futer, ryżu, tyto­
niu etc. i import wszelkich towarów.

3. Sansone u . Elia, Aleksandria, Boite postale Nr. 
1619, poszukuje papieru, mebli biurowych, zabawek, 
■wyrobów szklanych, mydeł toaletowych, grzebiejii 
etc.

4. Msun G d . Boulen, 27 Rue du .1 ambon, Gand, 
Belgiąue, ekspert — import wszelkich produktów 
spożywczych,

5. Hochman et' Co, Eksport, Import Emyrna,
' 6. Credito Italiano, Soc. an. Milan, Italie, oferuje 

swe usługi w nawiązaniu stosunków handlowych z 
firmami włoskiemi.

O bliższe szczegóły należy się zwracać bezpo­
średnio do wymieniem eh firm.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. .
Zurych. (DńT.) Kursa początkowe dewiz. Berlin 

7.75 (7.70), P.agŁ 7.40 (7 40), Budapeszt 2.50 03.10), 
Wiedeń 2.70 (2.70). anstr. korony stemplowane 2.73 
(2.80.

W Adninis facji u w j z>niyli:
Na Hote polską.
Antoni Stupnicki, st. lekarz w eter. z Jasła 50 mk- 
Grono nauczycielskie szkoły żenti. w Buczaczu, 

w dpiii imienin dyrektora Józefa Keffermullcra mk. 
i?6 . — Józef Keffermiiller, dyrektor szkoły wydz. 
Reńskiej v Buczacz>. mk. 70,

Z KRAKOWA.
SPRAWA TEa TRÓW.

Kraków. (PAT). Rada miejska na posiedzeniu i 
dzisiejszem przyjęła wnioski komisit teatralnej, mocą 
których personalowi artystycznemu obu teatrów mie. 
skich przyznaje się dodatek drożyźniany za czas oL 1 
kwietnia do 30 czerwca b. r. po 600 mareK miesięczni* 
na osobę. Członkom orkiestry miejskiego teatru PO 
wszechnego, zawodowym muzykom przyznaje'się 
po 600 marek, innym za§ członkom orkiestry" po JAff 
marek miesięcznie. —  Wydatek z tego tytułu przy­
padający na teatr miejski im. Słowackiego w kwoci* 
168.300 maiek ma być pokryty z kredytu dodatkowe \ 
go który ma być uchwalony za rok 7920. Rada miej­
ska przyjęła wniosek w spiawie zezwolenia gminie 
miasta Krakowa na pobieranie na cele opieki społe­
cznej, dobroczynności i f p. opłat wynoszących 25 
procent od ceny biletów na koncerta. widowisKa i t. 
p., oraz ću procent od balów, rautów, redut, zabaw 
tanecznych i tp. z czegc uchwalono 5 proc. prze­
znaczyć na rzecz poęoto^ia ratunkowego,

TYFUS SZERZY SIE.
Kraków, (PAT.) Dzienniki podają, że wuzoiaj za­

chorowało na tyfus plamisty 6 areoztantów w  aieisz 
tach „Pod telercrafem“. Chorych przewieziono de 
szpitala epidemiczriego, a od dnia dzisiejszego aresd 
„Pod telegrafem*' zostaje zamknięty. Drzestepców zait 
odstawiać się będzie do aresztów policyjnych przy 
ul. Mołiteluppich.

9pa> gtzowy
«• Zagłębiu borysła<4sXiem.

Produkcja gazów w Zagłębiu borysławskiem 
wynosi około 500 m. sześć, w minucie czyli około 22 
miljonów rfń sześć, w miesiącu.

Wartość ODaiowa metra kubicznego gazu prze­
wyższa wartość opałowa kilograma ropy, lub dwn 
kilogramów najlepszego węgla.

W artość techniczna gazu jesi stosunkowo jeszcze 
większa, uwzględniając zalety rozprowadzania ruro­
ciągami o stałym przepływie, zalety doskonałego spa­
lania i taniość i łatweść obsługi.

Gaz produkowany przez Zagłębie lorysławskie 
oszczędzi zatem conujmniej spalanie 22.0u0 tonn ropy 
lub 50.00C tonn węgla miesięcznie, Prócz gazu spala 
ałę w Zagłębiu oorysławsklcnr miesięcznie obecnie 
7000- 10.000 tom, ropy, czyli więcef, niż produkuje 
całe nas?0. Podkulacie poz? ZHgłę^em b o ry sh w  
skiem.

. Gdyby jeanak udało się powiększyć produkcją i 
wydajność gaz^w opałowych, o jakie dziesięć milio­
nów metrów  ̂ subicznych miesięcznie * (czyli o jakie 
240 m. sześć, w minucie), to ustałaby zupełnie potrze­
ba dopa'ania ropą i Polska na cele eksportu miałaby 
miesięcznie o jakie 10.000 tonn produktów naftowych 
w ięcej- , .  i

Spalanie (jak obecnie) do lO.OOu :onn ropy mle 
siecznie, przedstawia dla proaucentów stratę (licząc 
po 1800 Al za tonnę), osiemnastu miljonów marek mie­
sięcznic. Strata Polski w walucie eksportowej jest 
znacznie większa, gdyż ceny eksportowe są wyższe, 
wynosi ona około sześćdziesięciu milionów marek 
miesięcznie. Roczna strata z tego powodu, uwzglę­
dniając mniejsze spalanie ropy w  lecie wyniesie około 
pół mii jard a maren.

Czy strata ta jest konieczną5 Czy nie można 
zwiększyć produkcję gazów' i udoskonalić technike 
ich rozprowadzania i spalania? Ort rozstrzygnięcia 
tych kwestji zależy możność uniknięck powyższych 
olbrzymieli strat.

Znając zblizka sprawę produkcji, ujęcia i zuży­
cia gazów, mogę s.wierdzić, że rozszerzenie opału 
gazow/ego w Zagłębiu borysła skiem i prawie zu­
pełne usunięcie potrzeby ‘ spalania ropy jest rzeczą 
do cshgnięcia. Należy jednak do sprawy gazów za­
stosować tę samą zapobiegliwość, ti sama kalkulację 
i te same zasady gospoda*cze. które zostały zastoso­
wane do produKcji ropy.

Należy więc. pamiętać, że tak samo, jak ropa dziś. 
mało gdzie przychodzi, jako wybuchowa, samopłyr 
nąca, tak samo uzyskiwanie, a jeszcze bardziej utrzy­
mywanie trwałej produkcji guzów', wymaga wielkiej 
pracy, inwestycji i ciągłej staranności. Ta sama stu 
ranność i ,t e  same Inwestycje i kosz.a ruchu, kon.e- 
czne sa przy instalacjach ujęcia i rozprowadzenia 
gazów.

Tymczasem zarówno w sferach przemysłowych, 
juk i urzędowych pokutują jeszcze nawn czki czasów, 
kiedy Uak n.. P. w r. 1908) sprzedawaliśmy gazy nr 
opał kotła kopalnianego za 400 koron miesięcznie. 
Lekcev'£ ży się więc produkcje gas ow, jako coś po­
bocznego, przy produkcji ,ropy, przychodzącego oe? 
osobnych kosztów/. Tymczasem praktyka życia co- ‘ 
dziennego poszła iuT dalej i dziś v  'óa^ł^biu bory­
sła w skiem już dziesiątki szyoow kaiKillacje rucht 1 
wydatki na robociznę i niaterjały opierają właśnie ó* 
produkcji gazowy, podczas gdy produkcja ropy ■stała 
się dla nich rzeczą poboczna, - - -   ̂ ^ .-# 9

Dział tko.itb.iiczny.
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w-, obecnych Tecidh razów  iedłmk stano* czo
Ponoać kosztów robocizny i robić in- 

^  o jecb  gor.ów nŁ szybach o małej pro- 
sazów. Z pcwierzchownej oceny sądzi- że 

ÓcSjuL nieuicty*~n i niepodciyszczaLych szybów 
J/T?®2! dziś w powietrze conajmnie. 50 metró* 
,JJ0iczny-h na minutę. csv.»; U5e.G00-2.U00.o0n m. 
4v!k* n^esi3cn Przy podczyszczeniu lepszych z tych 

a  utęciu \ 'szystkich i razów możnaby z tycu 
i0r2ystyvanycłl dziś szybów pokryć znaczna 
-wicytu opalowego Borysławia

to »n ^ y Jednak nastąpiło, musza przedsiębiorstw! 
'rrli ŁJ ropę’ kalkulować rentowność własnych łn- 
1* 5 ? ''*  azow ych, nie wedle bardzo nizkich- obeo- 

'"en * azu* 816 w ed't  w arjości jpałowei gazu, 
/ ‘ eJkzonej na ropy. gdyż przez uzyskanie gazu, 
jjpezedzą sobie spalania ropy. Również przedsię- 
^^fstwa, pracujące w kierunku eksploatowania i 
^Pro^vadz»nia gazów, powinny być traktowane 
J e d n i e  z przedsiębiorstwami, produkującemi 
. Pfc gdyż jedne i drugie ponoszą koszt? robocizny, 
_ aftr jał6w i t. p„ wyrastające w  tym sarnim  sto- 
“®tku. li
i . sądzenia Rządu polskiego, wydane w osta* 
r wiesiącrch, mające ns celu po iniesi śnie w w*el- 
rtafele « ^ ^ Jo k c ji ropy, przez przyznanie cen f v a -  
^  dających impuls rozwojowy kopalniom! siłą 
a ? ?  rozszerzy' muszą swój wpływ też na pro- 

juteję gazów naftowych. Związek ten w  okolicach 
^ o w y ch  zachodnich będzie neico luźny i pędzlu m- 
on i teQdeiiCje przystosowani * się do wartości 

Płow ej węgla. W  Zagłębiu borysławskłem nato- 
Uieh zw^ zek Jen będzie barczo ścisły, bo każdy 

metr kubiczny gazu, oszczędzając spalenie ki'o- 
^ da zwiększanie użytecznej proaukci' o 

0 właśnie kilogram ropy.
Żywe tempo rozwoju, jakie po ©stataleB zmH- 

w państwowych włrdcach palto rych w a t  
Rfy[0 sie w przemyśle kopalnianym. siłą rzeczy roz.

się przemysł jazd™ nafto? ych, W  czasie 
cia ^ i  5ta2naci'> «dy im-iorganizowiua elspedy- 
Ł ał50py 1 wadliwie idący eksport produktów, odsu- 
doi? Uzysiap-le zaPtety za wyprodukowaną ropę w  
stw i nieokreśloną przysziość, r  ̂ edsiębior-
Wfrt ^opa,niane wc!a|y raczej palić ropą* niż robić 
s‘ k " Pieniężne w opal gf-ow y. To dziś ulecnie 
W  $  Wdanie, rozr/ói eksploatacji °:azów powinien

Szybki.
!lw ł?Caywiście cen r £azów naftowych i-odlegną 
^en : ‘°m odpowiednim i nastąpi ubliżenie ich do 

! ° pv. które jednak stanowić będą siłą cteczy ich 
Osia  ̂ ^ apic0- Jeżeli metrem kubiciaym gaztt m etn? 
t'Łflon i ^  sam» ilość ciepła, co  kilogramem ropy do 
j , . ' . Kalorji, a będzieistm ała tendencja, uby ,opę 
‘ J na cele eksportowe, to za gaz. zastępujący spa 

zwv-rł? Pe‘ 2apłaci słę cenę, choćby przybliżoną. Dla 
t Jsk i cen gazów, powstanie z chwilą otwarcia do- 

21 węgla górnośląskiego, dciszy hi mulec i  cena 
zti z. met- kubiczny, oczywiście na cele opałowe, 

btrzyna się na wyższym poziomie, jak cena dwu 
rLj zec 1 kilometrów węgla. Na razie tony i^azów 

3gną poziom 50—80 p rc. cen ropv i to t z s - 
Płis2czainie na dłuższy okres czasu.

Rozwój techniki ł azowej otw órz «dnaL przcu 
" 8«*1 też dalsze horyzonty, mianowicie o d a  Ttn**.

*azów lekkich benzyn, skraplane I kt«mprv*uow^ 
7 *  Razu na ceie oświetlania wagonów kolejowych 1 

* P!'zsjóhk& chemiczna.
Rozwój gazownictwa uaftowgo z“ ?łngnje tui |ba> 
uwagę, icmbardziej, że nietylko, że jest on prze­

c zc ie  dziełem polskiej twórczej myśli, ais też
że udział polskiej własności iest tu znaczni, 

i j j f w y .  niż w’ reszcie przeirysh* naftowgo. Polskie 
kn «*' „Związkowe Zakłady", „Gazoiina", ^Re- 
' rd"  i t. d. d! sponują poważną częścią Interesu ga- 

Zaglępia herysławskiege.
Jioryslaw. 26 marca 192o.

Inz. stm lsław  Szczeln ow sk f.

SłbitipioiroitiE ł wymiana M ii.
Na średowem posiedzeniu sejmoyem przyhto  

ustawą c  stemplowaniu i wymianie banknotów ko­
ronowych, em towarych ^rżez Bank Austrjacko -Wę­
gierski. Ustawa ta opiew a:

1. Banknoty emitowane przez Bank Austria­
cko -  Węgierski do dnie 27 października 1*18 r., 
włącznie, podlegają wymianie na obszarach b. za­
boru i okupacji austrjacko -  węgiersk lf  na maritf 
polskie weaług kursu 7 0  mk. poi. za 100 koron 
tub zaopatrzeniu stemplem z napisem: „Rzeczposp. 
Polska*.

2. P o  upływie terminów, wyznaczonych do 
wymiany i stemplowania, banknoty Banku Austria- 
cko-WegiersUieęo, niezaopatrzont stemolem poi- 
sk m (art. 1), przestają być środkiem płatniczym 
i wszetMe wypłaty, ózcaczone w koronacji, winny 
być uiszczane w koronr. :h zarpatizonych stemplom 
polskim, bą ź też w m a ra ch  polskich według kursu 
70  marek polskich za 100 koron, natomiast żąda­
nie i dokonywanie wy płat w koro lach niestempto- 
wanych z mk.egokoUiek tyti’łu, jakoteź zaciąganie 
zobowiązań w ^jże walucie po ukończenia wymia­
ny i stemplowania zostaje wzbronione. Umowy Za­
warte wbrew pcwviszym v stanow ieniom  są nie­
ważne.

3. Wym ana koi on niezaopairzotr/ch siem* 
plem polskim jest dozwolor.a na tyci* samych za­
sadach, jak wymiana we luty obcej

4. Terminy rozpoczęcia i zakończeni ©raz 
porządek wym:3ny i stemplowania określi Minister 
Saarbn. P o  upł* wie tyrh terminów banKrtoty koro­
nowe do wym.any i stemplowania <art 1) przyj­
mowane nie hędą,

5 . Wymiany i stemplowania dokonują urzędy 
i instytucje, wyznaczone p<zez Ministra Skarbu. Od 
uznania tych urzędów i instytucji zależy, czy przed­
stawiona kwota ma być wymieniona na marki pol­
skie, czy też podlega ostemplowaniu. Lokale nie­
zbędne do tych czynności mogą być zajmowane w 
razie po rzeby drogą przymusowej rekwizycji.

ó. W okresie wymiany i stemplowania Mini­
ster Skarbu może zawiesić na czas od dii sześdu 
czynność' instytucji kred>tooycn, Jzia*a,ących na 
obszara>.h. wymienionvch w art. k  Na okres czasu 
do dni dziesięciu mogą bvć zamknięte grrnice na 
podstawią uchwały Rady Ministrów, powziętej na 
wniosek Mmistra Skarbu.

Vrzbronionem jest:
a) przedstawianie do wymiany i stemplowania 

banhnótów koronowych, w tym celu przywiezionych 
z zagranicy;

b) pm jm ow anie przez osoby prywtme i in­
stytucje, bankuofów koronowych od innych osób  
ceiem przeć tawienia ich do wymiany I stemplowa­
nia, jako sw e^h, iakutez powierzan e w tym celu 
koron innym osoaom  i instytucjom;

c) więcej niż dwt krotne przedstawianie do wy- 
m :?ny i stemplowania banknotów *ej samej nomi­
nalnej wartości przez jedną i tę sam ą osobę.

Dozwcloaem natomiast jest przedstawianie 
banknotów koronowych dó wymiany i stemplowa­
nia, należących do innei ósuby, na mocy specjal­
nego je; pełnomocnictwa, Ibcł w tym wypadku 
osoba, która iikie pełnomocnictwo wydała, traci 
prawo osobiście jakąkolwiekbądz kwotę w swoićm 
C-ty też cudzer * im eniu do stemplowania i wymia­
ny przedstawiać. Osoba, przedstawiająca do wymia­
ny i stemplowania cudzą kwotę, ponosi narówni 
z właścicielem tej kwety całkowitą odpowiedzial­
ni ść  w myśl art. 19 za przekroczenie powyższego 
przepsu.

8. Za przedstawione do wymiany i stemplo­
wania banknoty nie może jedna isoba żadai na­
tychmiastowej wypłab, w goiow'źnie wyższej kwotv 
mż 15.000 kor, sł?mpiowa .iych iub 1 0 ^ 0 0  marek 
polskich, O  iie przedstawiona i przyjęta kwota prze­

wyższa 15.000 koron, to ra  nadwyżkę będzie wy­
dany imienny kwit depozytowy, uprawniaiący d :  
jej otrzymania w w . minach, które określi Mii ister 
Skarbu, jednak w terminie nie dmż?zym niż trzcch- 
mlesięcrńym.

9.. Kwity depozytowe (art. 8) będą przyjmo­
wane jako wpłaty na wewnętrzne pożyczki państwo­
we z roku U 2 0 , o  ile suma wpłaty na pożyczkę 
nie jest niższa od kwoty, na którą kwit opiewa 
Przekazywanie ich może nastąpić jedynie w dn dzt 
cesji notarjalnie krb sądownie uwierzytelnionej przy 
jednoczesnem uwicdomteniu o  ten. urzędu lu! . in­
stytucji, która Lw i wydała

10. Sumę ponad 15.000 korett, na którą zo- 
star wydany kwit depozytowy (art. 8) posiadacz 
kwJtu może otrzymać ca kow ice lub częściowo 
przed terminem o ile wykaże wiarogodme we wła- 
ś d *y m  Inspektor ja re  Siarbowym, względnie U.zę- 
dz'e Podatkowi nt, w razie gdy suma nie przewyższa 
100 tys. kor., że gotowizna jest mu niezbędna do 
prowadzenia p'ze .siębiorstwa lub dokonywania w 
tym c*asie znacznie szych wypłat gotówkowych.

11. Instytucje kredytowe ma'ą prawo ao 
natychmiastowego o tm  mania w markach polskich 
lub koronach stemplowanych za przedstawione do 
wymiany i stemplowania banknoty koronowe kwo­
ty, m eppeiraczające jednej trzeciej części równo­
wartości łącznej sumy salda kasowego tych instytu­
cji w dniach 1 styczst a, 1 lutego i marca 1920 r. 
Natychmiastowe lub przedterminowe Otrzymanie, 
sum wyższych zależy od zezwolenia mmisterjum 
skarbu.

12. Powstała przed dniem wejścia w życit 
niuitjszej ustawy opiewa ąc^ ha korom , prawno- 
prywatne zobowiązania pien ęźne osób i instytucji, 
którym przedstawiona prziz nich sumc w bankno- 
tacli koronowych w myśl art. 8- 10 i 11 nie zostałt 
całkowicie w mieniona na marki po!SKie iub ko- 
tony stemplowane - aoznają zwłok* w zapłacie 
do wysokości sumy, w kwicie depozytowym wska­
zanej, aż do dnij, w którym przyjęta do depoz’itu 
suma gotowkowa zostanie zwrócona (a r t  8).

13. Postanowienia art 12 nie mają zastoso­
waniJ d o : a) zobowiązań z tytułu Kontraktów służ- 
bowych i najmu usług, b) zohow{ązan z tytułu 
komraktów najmu* c) zobowiązań z tytułu renty 
i roszczeń o  świadczeme utrzymania; d) zobowią­
zań z tyturu umów t bez pieczonych. Upoważnia się 
ministra skarbu do ustalenia w razie potrzeby dal­
szych wyjątków w drodze osobnego rozporządź nie.

14. Dla weksli i czeków, ktO.ych zapłata w 
myśl art 12 u.ega zwłoce, odracza się do dma w 
tymż artykule nskazauego czas zapłaty i termin do 
wniesienia p otestu.

15. Wierzyciel, kto-ego należność na zasadne 
art. 12 ulega zwłoce, obowią any fest fakt zwłok* 
uwidocznić na odwrotnej stronie kwitu depozyto­
wego, okazanego mu przez dłużnika w osobnym 
naipisłe, w Którym vńnna yć podana suma i ty­
tuł należności oraz dzień sporządzenia nadpisu, imię 
i nazwisko i dokładny adres wierzyć ela.

16. Przy obl izaniu czasu trwania odroczenia 
wlicza się dzień rozpoczęcia i ukończenia czas 
okresu odroczenia.

17 Za cza?, o  który wskutek odroczenia za­
płata costante przesunięta na później, bieg nale-
żnyoh odsetek nie wstrzymuje s ę.

18. Czas trwania odroczenia nie wlicza s ;ę
przy obliczeniu czasokresu przedawnienia i ustawo 
wych c/asol resów do wniesienia skargi.

19. Winni rze^roczenia postanowień niniej­
szej ustawy podlegają w drodze orzeczenia sądo­
wego karze aresztu do sześciu miesięcy i grzywnie 
do miljorid marek polskich łącznie lub jednei z r  eh 
kar. nie wyłączając zastosowania ustawy z dnia 11, 
m arca 1919 r.

20. Ustawa tinieisza wchodzi w życie z dniem 
ogłosŁer'a, jednocześnie tracą m oc przepisy niezgo­
dne z jej posRnowitn.em.

Ceny eglosseń:
?  'Ipszenia za wisrs* lub i esc miejset 

pismeti. i  Mk. — Nadesłane 
ikro 'op ia z*> iv'ersz droboem pj- 
PisTiem lab jego ffl ££ 2 Mk.

OGŁOSZENIA. C«ny oglnsseń:
Ogłoszenia *v (‘-onice 8 Mk. za wiersz ■  9 
po kronice 4 .V.k„ na pierwszej strofie 
10 Mk. — Drobne ogłoszenia 3# fen. 

za wyraz.

Handel Delikatesów i Marym Łascskl
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plojB do śniadań i BdaBracjalflodzieiM loicerfmiizjli salonowaj
^ H r f 9 r  j p i e r w s z e  p f ę t r o > '  L W Ó W , P L A C  * 'A r J A C K I  9 .

tots
H

polecz na święta
Tsijstue t  labes hanah delikatesów wchodzące U>w?rj najlepszej 

jaho&i, jakoteż rozmaite oryginalne w i n a  itp.
8 GF* HA POST WSZEbLIE WPHE 1K 30VT 1 S S

^  u ■■ KUPNO i  S P E Z ^ C A Ł .  '■ ■ ■  -

ILIiIP meble używane i wszelkie inne preedmioty, pb
najwyższe ceny „D oioteurn* Sapiehv Uoa

Knmitotira we ’2W0W'e Przv ul- ^oppńiika bllzko u!. Legionów  
AUnilBlllba niedawno z  kouif>rterr wybudowana, osiad a­
jąca jaszcze  czadowe zwolnię ie od poua kOv; do sprzeda­
nia. Cena 2 miliony. P cśrtjn ic tw o  wykluczone. W iadomość 
u ad w; rir. Łucjana Mildwurma, Kraszewskiego 7, tylko mię­
dzy \~~t popołud iu. 1Ó82fernihirti m tocarniane jarow e i kieratowe okazyjnie do 

— JB łU lj sprzedania „Pilot1* Lwów, B atorego 4. 1756
Tl ej t s  r s a ln n e n i  z  ogrodami do sprzedania w Boiecbo- 
u -o j SaiiluSwl wie. W iadom ość: Zalcład fotograficzny 
BoieU tó.v i6<>3

Injn maszynę J o  -lisinia w dobrym suinie H . W « » W  
Lwów nasaż MiUolaschŁ 1764

^neraifam buciki białe C-,(-dr :e żółtą skórką Nr. 37 zu- 
upUBUaill teinie nowe z t 1.00 koron. Zgłoszenia do 
Adm. Shłwa pod -Pu-- -- 1________________  1717

workowy ^la mężczyzny średniego wzrootu, oka­
zyjnie kuplę. Oferty do Administracji 5 ,owa ;ul. 

.Mundur”. _____________   1710

'okomobile, Motó.y benzynowe, łamrczo do 
_u mieni, kustue polewe do starczo .Pilot* lwów, 

Batorego 4 -72



"„SŁOWO POLSKIE* Nr. 154 z dnia 1 kwietnia 1920.

w wltlMm lybun i
na. ubrania BLęsk\e, hostju- 
my oamrkie, zs^zutiri i 
;.ła* cza d:makie i ćtaie- 
linnti rraz p o d s z e w k i

■ W  Fabryczny 5 K Ł A D  S U K N A
F A L S K I  & G R O C H O L S K I

L W Ó W ,  ulica Gutowskiego 7.
a ł p r s ^ e l - w  K I  m, t  ® ćL r  •

1V46
asar

Iffitł  Hm dan d  n ji zniszczony ckazyjn' kup:ę. Oferty 
Itncl.uU I do Administracji „Słow a" sut „K ostju.n". 1701

jS L p- p -  w ojskow y ne m ężczyznę średniego w zrostu ku- 
n * 5 f W  p ję  okazyjnie. Ofermy do Admir.i 
„W ojskow y".

siracji Słowa sub 
_____________________    1720

h lra 7 u in ie  kupię wózek dziecinny, nie zniszczony. Oferty  
r  8̂ £]||llil* sub „W ózek" w  Administracji „Słowa . 1721

-- MIESZ LINIA i SK LEPY, mmmmm
lak unnlrnliuiok mieszkania poszukuję zaraz z a w rn a j  c -  

U a B lA uirtll *  dzenicm. Oferty do Administr. *  wa 
sab  „10 ' koron*. 1711

7 o nr c łu n in n ic  mieśzlHBIra o  1  pokojach ! kuchni dam 
L a  Utiolr li 16 5  Kilo cukru białego i iO kilo maki

r;zen ej. Zgłoszenia do Administracji Słow a poo „Cukier 
mąka”. l ł 18

Min o i ironii 2  pokojowe z elektrycznością, wanną poszv- 
i Cd< Olll. Kuję zarar Oferty do Administracji ^towa 

tu ’. „Mieszkania .  171?

PO SA Pl POSZUKIWANE, n . l
siła biurowa specjalnie w dziali biblio*e- 

h u im iu t  unu m ym  pos-ukuje tjęcia w pr*v»żnej insty­
tucji. Zgłoszenia, biuro Sokołow skiego Jagi 'Irmski 7, pod 
„Biblioteka". 16t»i

Fflćniir z ^ le tn i4 praktyką, dobre świa jcctw a przyjmie 
LboiiiA posadę zarządcy lasu (leSr iczego). Zgłoszenia L
Zawaiski Lwów, Zam arstynów  K róla Ja n a  20. 1751

I j r o n K  s t « s z v  sam odzielny l i 3 £ wa ' S j l :
S ciy  S. T . p. Ż j daczów. 1758

Praktykanta
skiego 7

POSADY ZAOFIAROWANE.
z  dobrego domu przyjmie firma Raisl.i & 
G rocholski skład sukna Lwów, ul. Rutow-

1694

Oddział wodny Dyrekcji robót publicznych w Kielcach
poszukaie Kilku rysowników i techników

za u yw •rodzeniem w okresie pracy biurowej 1800 do 2400  
Mirek ileelęcznlr. 1748

Zgłoszenia 1 Kielce, Wesoła Nr. U .

Elektrownia miejska w j&worcs. .ia.przyjmie na stare

ś l u s a r z a  m a s z y n o w e g o  Diesla  ̂tabHcy^rudzielcnJI baterji il 

e lB K t r o r a o n i e r a - ś I n s a r z a  S J S f i  L $ T &  f t
1703daniem warunków.

P n ł r 7 a h n s  bona 80 małego dzieck" spokojnego eharakte- 
r i i l l  ctSUIId ru na 2 godziny dziennic. Zgłoszenia do Ad- 

tr. Słow ą pod „B on a". 1715ministr.

Poszukiwana 1726

samodzielna korespondentka
znająca dokłaunie język polski w słowie i piśmie.

Pismo maszynowo konibczne.
Pensja 2.000 Mk. miesięcznie. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw składać w Adm. Słowi pod: „Język polski".

WYCHOWANIE i KAJTKA. ■■
z P. Profesorów  we Lwowie przygotuje do matury 
gimnazjalnej. Pos.adam  m atuię seminarj; ną. Zgłosz,e- 

r i«  z  podaniem warunków pod „N au ka' do Adm. 1692

1 i m  M A Ł Ż E Ń S T W A  '
P n c liih i młoda, inteligentną, przystojni z dobrej rodźmy 
rlia iU lll panienkę, utalentowan a rty .rk f n>» arkę, albi 
zwykłą śmienelrccz.cę, ale zaopatrzoną u n au ży t środki 
finansowe kawawr odpowiadający powyższyi wymaga­
niom z akademickiem wykształceniem, maj ,  m a  sta­
nowisku. Zgłoszenia: Kwaśniewski, L w ów ,L elew ela8. 1761

ROŻNE DONIESIENIA
P i w m i i i a  zlecenia kupn 1 domów, ka nianie, dóbr ziem- 
I  s Zy jłlłUJc Skich do sprzedania, hotel, kawiarnia, restau- 
r f t j t ,  sklen, urządzenia p ie rv sz jrz  dne, folwark stum or > 
00 r  budynkami pod miastem, oraz poleca urzędników  
prywatnych, służba dw orską i sezonow ą. Bitfro naśr, ni­

wa i pracy A. Dzuiganow skiego w Stanisławów a. 1657

DnoTii1!ilia  e id  sali na posiedzenia odbywające się raz  
rU b lU lU jS  nl | yf tygodniu w śródmieściu. Cena obojętna. 
Zgłoszę- a  Jo  Adminisirucj. „Słowa Polskiego" pod „P o­
siedzenia1.  1753

iZUKUjf
szycia bielizny, rob ytę biorę do domu. Z gło­
szenia do Administr. Słow a pod „Bielizna".

- 1716

I d  iln ia  Dan i fłńk> o  wielkim kompleksie 1 zastępstwo 
R(lil 11 IfOCj® U interesów z siedzibą Lw ów  orzyi 
mle wytrawny fachowiec, lub D zierżaw ą m a ją tk u  z bu­
dynkami i tylko łączni- z inwentarzami za kaucją w eznie  
Polak rolnil Zgłoszenia w Administracji Siow a p o d : „Peł­
nomocnik". 1664

ksR plllc?Q  słom iane, jedwabne przerabia modnie i lar.io 
tajlNiu t l e  m . Topolnicka Kopernika 1, nad apteką Mi- 

kolascha , ;  • J 165

P p  U PnnisIpO g lek. szpitala św. Zofii, ordynuje w Cho- 
V I, II- r u ,i i c io n a  robach dziec. i wewnętrznych od 3 —5 . 
Sr idtor* '  5.  1. piętro. 1106

Panifiłnin krajow a n 2 milionowej produkcji, położona  
u c g i  Pd obok stacji Frysctak linji Rzrszów  - Jasło  do 
wydzierżawienia. W iadom ości udzieli Dr. Prom :ńs'd, Kra­
ków, Wol .ka 28. 1696

W Dnknp pensjiopat Maciejów Ka p ok oje  ł  n ośd e .ą  obe- 
II Ul ; nie. \i;i se  on przyjmuje się dzieci i młodareź

x  opieką lub bez, tylko Polaków chrześcijan. 1451

VS dzieSrjicy* Srfiieckic’
fzytóinicy nasi zaopatrywać sio mogą w , Slo 
wo PiilsHlo" w han̂ Ir korzennym p. î uli* 
oowsktego przy ul. Kr̂ldgchtej 15:_______

K O N K U R S
Intend ira 0 , Ben. Lwów rozpisuje nlniejnze.n konkurs na

dostaw większej ilości mydlą,
.  Ofe-ty w rez z  próbką naieży w nosił pod adiesem  

Intends tury O. Gen. Lwów —  Ochronek 4.
Do ofe-ty naloty złożyć 5%  wadjum, obliczonegc 

z kwoty w a-tosci zaoferow anej ilości nivdła, w Kasie Woj-terowanej ilości mydła, w Kasie Woj- 
w. O chronek 4,

)terty w raz z potwierdzeniem, że wadjum zostało
skow ej O- Gen. Lwów, O chronek 4,

O terty
złożone należy składać w protokoie pod a w czym Inten-
dantury.

Intendantura O . Gen. Lwów Nr. 11967/X .
1704

„ Ł a f f lU S "  nomanowka 10,
i * '  S '  w komis.
n t a m ' J£ 3 f l U S :

W małenj ożywionem mlaste- 
erku w Pozn&óskism Jest zaraz 
aa sprze- U . i z wielkij 

daż n i l l C l  s ilą  i 
ski c,n. Zulos'enla prz 'jmuje 
:p ikąrz Ł  SPE.OHEłłT Mrocza 

ped Byds*szczą 1752

Czas odnowić 
przedpłalę!

B E C Z K I

I

PIWNE
IUB "r?S Z y S th lL ii

u ilB lk o śR ia c ta
nowe lub używane 

kupi 1477 
kałrlr llos: I

BROWAR KROTOSZYN

Saimłer-mofoi' dostarczy zaraz firma 
P I O N  L w o t ,  L w c w s lta  4 8 . 1507

mm zfiiorooiycfi pod honrcojstn
Kraków * I w6w -Stunlsławów

„Poloniâ  K ^sp rr^cki i Ska
Sienhleuilcza 9 1762

Prissisdlenia Pp. Urządnikó^
wykonule na dopodnych warunkach 
Piur. SPEOYCY. MO - PRZEllWOWf,

t aria Adamowsî a
i76a Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

SOL ALI
l u i Ą i

N a * I i n s z ą  D  A  D  f !
*0 k r> c^  L a c h f i w  i  I I I  l j

poleca 17<W

Anton1 Helski, Lwów, Sobieskiego 3.
Jedyne przsz władzo uprawniono

PtseuajjjJicrrfofl Etunwojoaania
Przesyłek kolefnwych i606

GUSTAW bb?T [ ,&
TamAe odbzp!bcz;oIb fnnsjiorfoiuB. Kon- 

wo]b z gwarancją dostawy.

ttfsihie p  aniały!
kunsumy I kupcy prywatni mo­
gą nabywać Śledzie w Ageu-:]f i/54 

Ha.idlowtij 3. Maja 5. r z
•to bardzo uu^onydi canach.

, nite chce o ł i l i  ziem ię i c  urschodn. Nidiopolsue
na parcelację —  niech się zgłoś' do

PtM isgo  Piura Parcelacyjnego
wb bwowiB, u! Ĝurlarda 2

które orzepiow adza na podstawie u ow atnicn ia  G łó ­
wnego Urzędu ziem skiego w W aiszaw ie parcelacje 

o sa  inicze. 731
P aicelacy jn e sprzedaże dc oriywane przez to  Biuro 

m e potrzeb: ją  os onego zezw olenia.

Wydział p » '  e h c y 'p y

ZiBinskiBgn dunku krBdyfowBp bwtiw, 3 lala 
l .Z  pnsẑ knjB tiwćsh zdcinycn, samndziBlnych 

ssy slB n td u f m ie rn icz y ch  654
potrzebnych do ra rc  lacji. Oferty pisemne z podaniem wy­

mogów w nosić należy do biura Wydziału.

Naslcńs do siewu! âkoScT̂
rnjgras ngleizki, niemiecki, lucorna chmielowa, wyka, peluszka, 
bsLik, bo. łubin, buraki pas tewnp, esparceta, n: tlona warzyw 

i wiatiw dostaroza 1697

K BnSZCfiTŃSKl & ST. BURT AK
S p. z ogr edp

B A - S Z T O W z L  1 7 .  
adres telegraficzny: B U S Z C Z Y Ń S K I ,  K R A K Ó W .

1728Wyifzierliawię

Nbi -EZAC ‘ 17
ze stałą klljsntelą,

Cẑ ć dssiawr prow.mtówzi- 
cewnimia.

Zgtns do rinm. Słowa pno „WlBGzar"lL“.

Zastępstw o i wyłączna sprzedaż

aparatów

do trmtnia ognił

A. M. KIERSK8 I Ska
IMPORT !EX”0RT kwarcu1 źBlaznycl. I stalo­
wych i narządzi,«rtjknłór iBchnlcznych I maszyn

r rm  i  u f  A t i f  Magazyn 
Zlnu-rowlczal.15. ■» W  W W  Knpsrnlka l. 4«

\ T  V Z a k ła d  fo to g ra u tz n y  Ą T Ą
Dlac Harjacki I. 4. (Hotel E u r o p e js k i) ..... -

4d«wtł^ziata redaktor: 8taa)sła Biega, Z drukanu „Słowa Polskióko'* pod narządem Antoufuso DnhPHiika.


